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LONDYN (PAP) — Jak douoti z Aten korespondent „News 
Chronicie“, rząd grecki wprowadził tam stan wyjątkowy. Zda­
niem korespondenta, fakt ten świadczy o obawie, że wojna do­
mowa może przenieść się do stoiicy.

Ambasada ZSRR 
w Santiago
*>s#rze»ana
R2a$ racfz eoki protesty ?s

MOCKWA (PAP). Jak donosi agencja 
Tass, wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR Malik wezwał wczoraj ambasadora 
Chile w Moskwie, pana Cruz Ocampo i 
złoży' mu protest l-ządu radzieckiego w 
związku z ostrzeliwaniem ambasad} radzie­
ckiej w Santiago Wiceminister Malik wska 
zal, że ten oburzający zamach na nietykal­
ność przedstawicielstwa radzieckiego móg! 
nastąpić jedynie w wyniku rozpasanei akcji 
antysowieckiej, prowadzonej w Chile i nie 
napotykającej na przeciwdziałanie ze strpny 
władz chilijskich. „Wiceminister zażądał w 
imieniu rządu radzieckiego niezwłocznego 
śledztwa i surowego ukarania sprawców 
napadu.

Ambasador Chile p. Cruz Ocampo za­
pewnił, iż przekaże niezwłocznie protest rzą 
du radzieckiego swemu rządowi, wyrażając 
jednocześnie ubolewanie z powodu całego 
incydentu.

itniorticlifaiiioncj
Do strajku robotników kopalń rudy 

żelaznej w departamencie Meurthe et 
Moselle przyłączyli się górnicy z La- ' 
mourter, Authier i Vjlleroy, Saint Nico­
las i Varangevüle.

W dniu wczorajszym 30 tysięcy straj> 
kujących przedefilowało przez miasto | 
wznosząc okrzyki: „Cukier dla Francu­
zów, fiam-dier do dymisji" —udało się

WARSZAWA (PAP). Dnia 12 hm. od­
było się Walne Zebranie Związku Zawodo­
wego Dziennikarzy R. P. Okręgu Warszaw­
skiego. Zebrani po Ożywionej dyskusji u- 
chwalili następującą rezolucję:

Walne Zebranie Z. Z Dziennikarzy R. 
P Okręgu Warszawskiego stwierdza, że 
dziennikarze polscy- w- swej zdecydowanej 
większości stoją na gruncie Manifestu P. K. 
W. N. i wraz z ca!y«i światem pracy pra­
gną budować i budują silną Polskę, oparta

USA i siłuJa
prawnie zwołsć 
konferencję IG psństw

WASZYNG I ON (obsl. wk) Korespon­
denci polityczni uonoszą ą Waszyngtonu, 
że rząd Stanów Zjednoczonych dąży do 
ponownego zwołania konferencji 16 państw 
w sprawie planu Marshalla, względnie do 
wprowadzenia zasadniczych zmian w spra­
wozdaniu uczestników konferencji pary­
skiej.

Według amerykańskich kół oficjalnych 
istnieją znikome szanse zatwierdzenia do 
tymczasowych postulatów 16 państw euro­
pejskich, podanych w sprawozdaniu z kon 
ferencji paryskiej.

Obecni w Waszyngtonie członkowie ko­
mitetu wykonawczego konferencji paryskiej 
przeprowadzili szereg rozmów z przedsta­
wicielami rządu amerykańskiego. W związ­
ku z tym panuje przekonanie, że w naj­
bliższym czasie rząd Stanów Zjednoczonych 
wezwie przedstawicieli 16 państw do po­
wtórnego zebrania się i przeprowadzenia 
zmian, uważanych za .konieczne przez rząd 
amerykański.

Kola waszyngtońskie podkreślają przede 
wszystkim zbyt jakoby wygórowane żądania 
państw europejskich w dziedzinie żywności.

Zdaniem tycli kól państwa europejskie 
nie uwzględniły ogólnego braku produktów 
na rynkach. światowych.

Korespondenci dyplomatyczni przypusz­
czają, że stanowisko Ameryki wywoła w 
Europie wielkie trudności i obiekcje. Sze- 
reg państw europejskich sprzeciwia się po- 
pownemu zwołaniu konferencji sosoodar- 

fzej.

Korespondent „News Chronicie’ ko­
munikuje, że premier Sofuiis powziął tę 
decyzję po wydaniu przez przywódcę 
greckiej partii komunistycznej — Zacha- 
viadesa apelu do członków Dartii. by 
podjęli intensywną działalność w mias­
tach i miasteczkach d!a poparcia gene­
rała Mar kosa, przywódcy demokratycz­
nej armii powstańczej. Policja wykryia 
juz rzekomo w ubiegłym tygodniu dwie 
niewieikie grupy powstańcze w stolicy 
i w okolicach, przy czym znaleziono 
składy broni.

*
RZYM fPAP) — Minister bezpieczeń­

stwa publicznego .Rendis zarządził wpro 
wadzenie sądów wojskowych w Atenach

do Domu Ludowego, gdz;e deputowany 
Kriegel Yairimont wygłosił przemówie­
nie. oswiadożajoc m. m.: , , Robotnicy 
Nancy, pracownicy całego świaia, 
wszystkie siły demokracji pokoju i po­
stępu występują przeciwku ekspansjoniz­
mowi trustów amerykańskich, które 
chcą odbudować Niemcy przed podźwi- 
gnięciem krajów zniszczonych".

0 ustrój demoxraeji ludowej. ^Dziennikarze 
olscy stwierdzają, że jedynie ten ustrój, o 
tórego realizację walczyły pokolenia pol­

skich ^bojowników postępu, stanowi rękoj­
mię iiicpodległości gospodarczej i politycz­
nej Państwa i szybkiej odbudpwy kraju ze 
zniszczeń wojennych.

Waine Zebranie wyraża całkowitą soli 
darność z uchwałą YC7. YP. Związku, potę­
piającą dziennikarzy, których kontakt z ob­
cymi wywiadem i podziemic-m został nie­
wątpliwie stwierdzony w toku przewodu są­
dowego.

X"nine Zebranie potwierdza uchwal? Za 
i—ądu Oddziału o usunięciu z szeregów Zw. 
Augustyńskiego i Obarskiego, ponieważ swą 
przestępczą działalnością sjilamili honor za­
wodu dziennikarskiego.

Yvkdne Zebranie stwierdza, że zbierania 
informacji o uzbrojeniu i rozlokowaniu jed­
nostek wciskowych oraz utrzymywania kon­
taktu ze światem przestępczym i osłaniania 
go przed władzami bezpieczeństwa nie moż­
na tłumaczce pozorem wykonywania zawo­
du dziennilcaWkiego, iak to próbowali czy­
nić oskarżeni w ostatnich procesach. Próby 
te obrażają podstawowe obowiązki obywa­
telskie tym mocniej godzą w dobre imię 
dziennikarstwa polskiego.

Walne Zebranie podkreśla 'z naciskiem 
że '„Gazeta Ludowa" nie wydrukowała 
przyjętej jednomyślnie uchwały W. W., po­
tępiającej’ dzienr karzy, którzy pozostawali 
w kontakcie z obcym wywia.dejn i podziej 
miem. Fakt ten, jak również próby obrony
1 wybielania yrogów ustroju demokracji lu­
dowej sprawiają, że ogól dziennikarzy de­
mokratycznych nie może żywić zaufania jda 
przedstawicieli tego środowiska wc wła­
dzach związkowych.

Rzwencr 
nc konsulat USA 
w Jerozclrme

JEROZOLIMA fObsł, wł.). — Wczoraj 
rzucono w Jerozolimie bombę na kon­
sulat Stanów Zjednoczonych. Zraniono 
dwóch miejscowych urzędników,

Szefowie państw arabskich zebrali się 
w poniedziałek w stolicy Transjordami 
cele» omówienia sörawv Palestyny.

oraz zaostrzenia środków bezpieczeń­
stwa w związku z pojaw eniem się w 
dniu 9 bm. oddziałów powstańczych w 
oałeyloćei 13 kim od stolicy Grecji.

RZYM (PAP) — J„k donos, dziennik 
.Elefteria’’. grecka armia ćemokratycz- 
na przystąpiła do budov/y w Epirze wia- 
snego loin ska.

ATENY (obsl. wl.Y, Z Aten donoszą o 
nowych sukcesach greckiej armii demokra­
tycznej. t

YV sobotę w nocy duży oddział pow­
stańców rozbił garnizon wojskowy w Ma­
cedonii. inne oddziały powstańców zaata­
kowały. więc na zachód od Salonik. Zano­
towano ożywioną dzzlalność armii demo­
kratycznej w górzystej okolicy Macedonii.

W czasie manifestacji doszło do star­
cia z policją, która- użyta granatów łza­
wiących, 1? robotników zośtalo rannych, 
między innymi b. więzień oDozu kon- 
ccntracyjnegorw Euchenwaldzde, które­
mu zagraża ślepota.

MOSKWA (PAP). — 9 bm. minister 
spraw zagranicznych ZSRR Mołotow wy­
stosował do sekretarzu stanu USA Mars­
halla pismo w sprawie Korei. ÓJT piśmie tym 
Molotow stwierdza, iż „wszystko przema­
wia za tym, że delegacja USA w komisji 
mieszanej dla spraw Korei nie życzy sobie 
kontynuowania pracy nad utworzeniem tym 
czasowego rządu koreańskiego w myśl u- 
chwal moskicwsk.ch“.

Przypominając, iż delegacja amerykań­
ska wbrew uchwałom moskiewskim domaga 
się, by do udziału w tworzeniu rządu ko­
reańskiego dopuszczono nawet te partie, 
które zwalczają te uchwały minister Mo- 
łcrow podkreśla, iż pozycja delegacji USA 
uniemożliwia sformowanie tymczasowego 
koreańskiego rządu demokratycznego. oraz 
hamuje» utworzenie zjednoczonego de molem 
tycznego państwa koreańskiego.

„Yv7 ,tvm stanie rzeczy —- pisze Molotow 
rząd ZSRR polęcif delegacji radzieckiej zglo 
szenie w komisji mieszanej nowej propozycji 
która by umożliwiła Koreańczykom utwo-

Żołnierze 
holenderscy 7 
tófaifsiją ifeaiseśw

HAGA (PA.P) Dziennik „de Varheid” 
zamieszcza lis) pewnego żołnierza 
holenderskiego, Wory opisuje okrucień­
stwa wojsk ^'holenderskich wobec lud­
ności Indonezji „w drodze z Maiang do 
Singosari — pisze ów żołnierz — kilka­
krotnie strzelaliśmy w stronę wioski. 
Gdyśmy wreszcie doszli do wioski, do­
my oblano naftą i podpalono. Cała wio­
ska spłonęła wraz z mieszkańcami. Ani 
jedna osoba nie zdołała'się uratować. 
Ktokolwiek chciał uciekać — został za­
bity na miejscu’’. Autor listu stwierdza 
że kiika okolicznych wiosek zostało zni­
szczonych w podobny sposób.

Dziennik dodaje od siebie następują­
cy komentarz: „Niegdyś świat został
wstrząśnięty tragedią wioski Lidice w 
Czechosłowacji, zmiecionej z powierzch­
ni ziemi przez barbarzyńców niemiec­
kich. Obecnie czerwienimy się ze wsty­
du, gdy słyszymy, że żofr.terze holender­
scy naśladują te wzory i popełniają po­
tworno przestępstwa wobec narodu indo­
nezyjskiego. Krwawe okrocieństw!a no- 
pefniane na Jawie, a zwłaszcza na polu- 

j dniu Celebesu, okrywają hańbą całą tło 
landie’.

„Prawda
ostatecznie
zwycięży “
Oświadczenie
min. %SFjf§!Skie§p
w sprawie greckiej

WASZYNGTON (Obsł. wł.). — Na po 
siedzeniu komisji politycznej ONZ dcle 
gat radziecki Wyszyński oświadczył 
wczoraj, że projekt wysłania nowej ko­
misji na Bałkany jest z góry skazany na 
niepowodzenie.

Wyszyński zapowiedział, że będzie 
żądał poddania pod głosowanie wnioisku 
radzieckiego, zrzucającego odpowiedzial­
ność za sytuację na Bałkanach na rząd 
grecki. Będzie również domagać się, aby 
Generalne Zgromadzenie ONZ zażądało 
wycofania wojsk cudzoziemskich z Gre­
cji i wyznaczyło komisję, która miałaby 
nadzór nad udzielaniem Grecji jakiej­
kolwiek pomocy zagranicznej.

Zdaniem Wyszyńskiego przyjęty przez 
komisję polityczną w sobotę projekt a- 
merykański wysłania komisji do Salonik 
zwiększy jedynie niepokój na Bałkanach 
i może z biegiem c;asu zagrozić pokojo­
wi całego świata. Wyszyński, dodał:

Ten spisek anglo-amerykański, dą­
żący do popierania kliki bankowo-finan- 
sowej, która uchodzi za rząd grecki, już 
dziś Sm załamuje. Zawiedzie on w końcu 
zupełnie, bo prawda ostatecznie zwycię-, 
ży. Dopiero wtedy nastanie prawdziwy 
pokój na Bałkanach’’.

rzepie własnego rządu bez pomocy i udzia­
łu USA i ZSRR. Jeżeii rząd amerykański 
zgadza się na propozycje ewakuacji wszyst­
kich wojsk obcych z Korei na początku 10 
ku 948, to wojska radzieckie opuszczą Ko 
rcę jednocześnie z wojskami amerykański 
mi".

Francja ołrzpia 
zUH i LSJ.IL

PARYŻ (PAP). , Tutejsze kola gospo­
darcze z żywym zadowoleniem przyjęły o- 
świadczenie ministra handlu zagraniczjiego 
ZSRR Mikojana w sprawie dostawy 15 mi­
lionów kwintali zboża dla Francji. Ilość 
ta wystarczy do zapewnienia racji chicha 
ludności francuskiej na okres 3 miesięcy. 
YY7 szćzegóincśG podkreśla się fakt, iż 
Francja zapłaci za zboże artykułami prze­
mysłowymi, co stwarza pomyślne perspek­
tywy dla przemysłu francuskiego i klasy-ro­
botniczej, zagrożonej bezrobociem ilu sku­
tek ostatnich zarządzeń finansowych Ra- 
madiera

Dzienniki przeciwstawiają decyzji , 
Związku Radzieckiego stanowisko zajęte 
przez Stany -Zjednoczone, które odmówiły 
otwarcia kredytu dolarowego na zakup 
zboża amer/Vafiskiego i wykorzystują cięż­
ką sytuację- żywnościową Francji dla na­
rzucenia jei drakońskich warunków poli­
tycznych i gospodarczych.

Spaak nie wierzy 
w zerwanie
mię dzy
Zśchostn- a WscMciii

BRUKSELA (Obsł wł.). — Premier
belgijski Spaak oświadczył na konferen­
cji prasowej, że nie wierzy w zerwanie 
stosunków między Zachodem a Wscho­
dem,

Spaak, który właśnie powrócił z Ge­
neralnego Zgromadzenia ONZ.w Nowym 
Jorku, powiedział, że chociaż w dyskus­
jach międzynarodowych podejrzenia są 
zawsze rzeczą naturalną, to jednak nikt 
nie dąży do zerwania.

Prosty człowiek prac?, Cbojętne, 
czy jes{ nim rolnik, urzędnik, lub 
chłop, wrócił do domu po dniu żmud­
nego wysiłku i w chwili zasłużonego 
odpoczynku przegląda gazetę. Jego 
żona przerywa szycie czy inną domo­
wą robotę i pyta:

— Co słychać na świacie? Co się 
dzieje w politykę?

Wbrew rozpowszechnionemu mr.ie 
mania — prosty człowiek poświęcą 
swą uwagę nie tylko* przydziałom 
kartkowym lub trudnościom, zwiąże- 
nym z zaopatrzeniem się w kartofle i 
opal na zimę, ale śledzi także z na­
prężeniem bieg światowych ivyda- 
rze/n Żyjemy w czasach, które nau­
czyły wszystkich interesować się po­
lityką.

Postawmy teisz pytanie: Czego
chcą w Polsce miliony ludzi szarej 
pracy? Jakie jest 'wyznanie politycz­
ne prostego czjowieka?

Odpowiedź nie będzie trudna. Pro 
sty człowiek codziennej pracy prag­
nie przede wszystkim pokoju i po­
prawy swego bytu. Właśnie to pow­
szechne ar Polsce pragnienie spokoju 
i slacilizacji warunków życiat wyra; 
ził iv podanej wczoraj w .„Dzienniku 
Bałtyckim" mowie wicepremier Wła­
dysław Gomułka, mówiąc: „Dla nas
Polaków trwały pokój jest najwięk­
szym skarbem”.

Zapylajmy znowu prostego czło­
wieka — inteligenta, robotnika lub 
chłopa—czy zapłaciłby za pokój każ­
dą cenę. Z peavr.ośtią, jak Polska 
długa i szeroka, usłyszelibyśmy od­
powiedź, że wolność naszego kraju 
jest więcej warta niż pokój, więcej 
nawet niż życis. Podobnie odpowie­
dział na to pytanie w cytowanej mo­
wie wicepremier Gomułka: „monad
pofejjj przekładamy naszą wolność, 
nlepodiegłość i suwerenność. Prze­
kładamy dlatego, że znamy smak nie­
woli, że wiemy, co to znafzy utracić 
prawo gospodarza we własnym do­
mu”.

Podkreślamy tę zbieżność sądu 
szarego człowieka i wypowiedzi wi­
cepremiera, by wykazać, że polityka 
czołowych partii i Rządu jest właś­
nie wyrazem interesów i pragnień ol­
brzymiej większości narodu. Wszel­
kie dalsze postulały naszej polityki 
zagranicznej czy wewnętrznej logicz­
nie już wynikają z tych podstawo­
wych założeń: dążenia do pokoju i u- 
trwaienia niepodległości państwowej. 
Jeżeli Polska opiera swą politykę na 
foluszu ze Związkiem RadziecKim, 
a przeciwstawia się imperialistycz­
nym planom Marshalla, to właśnie 
ua skutek troski o niepodległość i po 
kój. — „Gdyby Londyn czy Waszyng 
ton były takim zwolennikiem pokoju 
między narodami świata, jakim jest 
Moskwa, w jednakowym stopniu po­
pieralibyśmy politykę zagraniczne 
Moskwy, Londynu i Waszyngtonu” 
— mówił wicepremier Gomułka. Rze­
sze prostych ludzi powinny zrozu­
mieć, że solidarność Polski ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, państwami słowian 
sliimi i niebami demokratycznymi na 

! całym świecie oznacza po prostii ko­
nieczność postawieniu tamy, powie­
dzenia „pie” imperialistycznym si­
lom, które chciałyby za przykładem 
Hitlera podbijać świat. 1 jeżeli kłoś 
mćwi, że wschodnia Europa chce 
stworzyć „blok komunistyczny”, war­
to przypomnieć, że właśnie Hitler u-* 
zasadniał brutalny zabór i ucisk wol­
nych narodów rzekomym „niebezpie­
czeństwem komunistycznym”, że wi­
dział komraii m wszędzie tam, gdzie 
rhciał posłać swoje grabieżcze woj­
ska. Polska ma własną narodową dra 
gę rozwoju s;. sieczne«-«), a wszelkie 
pogłoski o sowietyzacji naszego kra­
ju są tylko próbą wzbudzenia nieuf­
ności do Rządu i niepokoju wśród 
rzesz prostych ludzi. Konsolidacja 
państw, usposobionych pokojowo i 
ruchów demokratycznych nie ma na 
celu żadnego ograniczenia suwere.ii-. 
rości poszczególnych krajów, ale 
wspólną obronę narodów pized groź. 
bą nowej wojny i zniszczenie nowego 
zarzewia, tak jak się niszczy gruźlicę 
w pierwszym stadium.

Spokój prostych ludzi mącą dzisiaj 
często proroctwa o nowej wojnie. W 
najbliższym okresie historii wojna 
jest całkowicie wykluczona, nie wol­
no jednak zamykać o-zu na wojenna 
obliczenia światowego imperializmu, 
który stara się już dzisiaj odbudować 
Niemcy, jako swego przyszłego part­
nera i sojusznika. Jeżeli dzisiaj mówi 
my o wojennym niebezpieczeństwie 
to dlatego, by mu jak najskuteczniej 
zapobiec, dlatego, że o pokój nale­
ży watazyć. W tej walce o światowy 
pokój i niepodległość naszego pań­
stwa, polityka Rządu i jego czoło­
wych partii, przedstawiona nrzez wi­
cepremiera Gomułkę, pokrywa się cał 
kowicie z interesami i pragnieniami 
rzesz szarych ludzi pracy._ Dlatego 
jest ona polityką właśnie prostych 
ludzi.

friatiidia mim z inffeą
DUBLIN (obsl. wł.). Premier Irlandii de 

Valera przedłoży w środę parlamentowi 
projekt ustawy, zmierzającej do opanowania 
inflacji w Irlandu.

„Cukier dEa Francuzów - Ramadier to dynisji!”
Nancy obiata strajkiem generalnym

PARYŻ (PAP) — Na znak protestu przeciwko wysyłce cu­
kru z Francji do Niemiec, sv Nancy wybuch] strajk jfCiteraJny.
Wszystkie fabryki są nieczynne, sklepy zamknięte, tramwaje

la gruncie tianifestn PIWU
Rezolucja walnego zebrania dziennikarzy stołeczny eh

minister Wołofow
potwierdza prapoiycie jednoaeMiej ewakuacji
wojsk amerjkaóskiclt i radzieckich z Korei
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Wiiam gorąco i pozdrawiam serdecznie wszystkich zc-brn- 
B jch tu z okazji ■« ręczen.a sztandaru Wojsku Polskiemu przez 
sTwd«c/eóstwo Wielkopolskie.

O. janizatorzy i uczestnicy dzisiej- 
saych uroczystości pragnęli przede wszys 
tk: a dać wyraz gorącej i głębokiej sym- 
M‘iii jaką aly naród otacza dziś nasze 
Wa^ka Polskie ostoję wolności

*i*jśodleglości Rzeczypospolitej. Ziemia 
Wielkopolska zav/sze chlubiła się gorą­
cy* i znaniem d!a swych obrońców i bo- 
jawaików. Z tym większą czcią i wdzię- 
czaaścią odnosi się ona niewątpliwie do 
dzisiejszego Wojska, które swą bohater­
ską walką i krwią wyzwoliło tę ziemię 
(»iasiawską z jarzma najcięższej niewo­
li hitlerowskiej.

Minęło dwa i pół roku od tej rados- 
aej chwili wyzwolenia. Okres tu krótki 
i wszyscy pamiętamy jeszcze tę ponurą 
atB**slerę zbrodni i zdziczenia, w któ­
rej uajeźdźca niemiecki pustosjyi nasz 
kra; msrdował naszych najbliższych, bu- 
rayl z iści* barbarzyńską pasją nasze 
życie rsdzinn« i niszczył brutalnie nasz 
wieisw.ekowy dorobek kulturalny.

Z»yt potworna była
MĘKA NIEWOLI

abyśmy mogli o niej zapomnieć kiedy­
kolwiek. Z tym większym zdumieniem 
‘peg «damy dzisiaj na tych, którzy 
■ie tyłka zapomnieli już o tragicznym 
doświadczeniu, jakie nrzeżyiy kraje i na­
rady laapy pod butem zbójeckich hord 
oszalałego hitleryzmu, ale pragnęliby 
■awet znów pobudzić do życia hydrę 
t< .te* .a? a»y straszyć nią wolne naro­
dy i nunszać je cło uległości.

WNIOSKI Z KRWAWYCH 
DOS WIA DCZE V.

M*my wszelkie podstawy aby wie- 
neyć, że daremne okaż« się te wysiłki. 
Nie tyłka my, ale i olbrzymia większość 
ludzi aa świetle potrafi wyciągnąć wlaś- 
•wą eauKę i wnioski z przeżytych bo 
lessych «oświadczeń historii. Setki milio- 
adw ludzi pracy 1 nauki pragnie szcze­
rzą 1 garąco pracować w pokoju i wsoół 
di.ala; n wzajemnym dla postępu kultu­
ry i cywdizacji ludzkiej.

Tęsknota ku sprawiedliwym formom 
wsadtiyc a społecznego, ku wykreśleniu 
raz na zawsze ze stosunków ludzkich 
met*,» ąrabieży, przemocy i napaści 
zaajduja dziś w sercach i umysłach 
ii-óekiun a wicia więcej zwolenników, 
ii* dz„:ie i zbrodnicze, niepohamowane 
w swej chciwości panowania i ucisku 
iastyukty garstki bałwochwalców woj-

NARÓD POLSKI — 
ORĘDOWNIKIEM TOKOJU 

Naród polski, który przeszedł w la­
lach alewoli przez piekło udręki, jest 
dziś najgorętszy» orędownikiem pokoju. 
Diatego też, gdy składamy dziś hołd 
•naszemu Wojsku i wręczamy mu za­

szczytne b a!o-czerwcna sztandary z go­
dłem ojczystym .chcemy widzieć w żoł­
nierzu polskim wytrwa-! ego strażnika 
pokoju, wiem- ostoję wolności demokra­
tycznej i niezłomnego obrońcę naszej 
niezawisłości państwowej i narodowej.

Miaęir zaledwie owa i pół loku od 
chwili, gdy Piiska adrorfz'ta się zićw da 
rycia

WOLNA I NIEPODLEGŁA 
Odrodziła się w nowych granicach, od­

zyskawszy sweąi.astare macierzyste zie­
mie aż po Nyssę Łużycką, Odrę t Szcze­
cin.

Najstarsze siedziby Piastów — pierw 
:zvch historycznych organizatorów i za­
łożycieli naszego państwa sprzed tysią­
ca lat — stały się znów centralnym 
ośrodkiem naszego terytorium państwo­
wego i narodowego, naszego życia go­
spodarczego, umysłowego i kulturalne­
go.

cM*ł

W piątym dniu procesu gdaaskiage Sąd zakończył przesłuckaaie oskar­
żonych i przystąpił do przyjmowania zeznań świadków. Wyjaśnienia ludzi, któ­
rzy przebywali w Stuithofie odsłaniają koszmar tegs obozu. Odświeżają nieco 
zatarte w naszej pamięci okropności okupacji i przypominają nam o niebezpie­
czeństwie niemieckim.

Zainteresowanie precesera jest ogromne. Sala od rana do końca posiedze­
nia jest przepełniona. Publiczność uwa inic śledzi przebieg rozprawy 1 żywo 
reaguje na zezna&la świadków ł wyj.nś nier.ia oskarżonych.

Wszyscy oskarżeni zaprzeczają pier­
wszemu zarzutowi aktu oskarżenia i nie 
przyznają się do okrucieństw i maltreto­
wania więźniów. Józef WTNHARDT 
nfe przyznaje się nawet do przynależ­
ności do S3. Twierdzi, że z powodu nie- 
zgloszsnia się na roboty w Rzeszy został 
w roku 1943 skierowany ao Stutthofu 
i pozostawał tam na stanowisku straż­
nika.

Werner WOELNITZ utrzymuje rów­
nież. że nie należał do SS. Do obozu 
dostał się tylko dlatego, że był nie­
zdolny do służby wojskowej Eskorto­
wał więźniów podczas ewakuacji, jee- 
nakze o okrucieństwach podczas tra- 
gicznego marszu nic nie wie.

Zupełnie niewinnym czuje się Adal­
bert WOLTER i uważa, że nie potrzebu­
je tłumaczyć się. Stwierdza jednak, ie 
do S3 należał już w roku 1933. W Statt- 
hofie byl od marca 1942 r.

Wilhelm FOGLER przyznaje się do 
przynależności do SS i do posiadania 
złotej odznakj partyjne;, jednak jak 
twierdzi uważa się. za niewinnego, gdyż 
dopiero po procesie norymberskim do­
wiedział się o przestępnym charakte­
rze te| organizacji. Był nie tylko w Stutt

fol! Mig stBgwmisM Wmittw Simi? fiłtewj _

Studium Praktyczna! w * c *. z y Kandio«ef
Gdansk, Rek#sa»wskitse 4C

3 ffftmsflt» 1$47 r.

KURSY FACHOWE
koDce«jOMOwaa<s zez władze szkelae

łl sięgfiM ośei:
a) kurs podstawowy dla pracowników księgowych (roczny) 
i») kurs nowoczesnej księgowości dla księgowych-lulnnsis- 

tów (półroczny)
3 razy w tvgodniu w godzinach popołudniowych.

Języka angielskiego:
a) dla początkujących
b) dla zaawahsowanvcli
ej dla DOglębienia wiajomości Języka ekonomicznego z ko­

respondencją handlową
2—3 razy w tygodniu w godzinach popołudniowych. 

Kursy pro\vadzenia przedsiębiorstw nrorsł ich (roczny) 
Kurs Organizacji Biura Finansów o-Itar-li mikowego (roczny ) 
Kursy korespondencji i pisania na maszynie (wr organizacji) 
Wykłady w godzinach popołudniowych. '

Wykładowcy —Profesorowie wyższych uczelni i rzeczoznawcy
gospodarczy.

PRZEZ FACHOWOŚĆ DO POPRAWY BYTU 
Zapisz się aa kursy !

7nmsv przyjmuje Sekretariat czynny od 1 października 1947 r.
v jicniecłziałki, środy i piątki w godz. 17.00-—1S.3U.

Geläuts id Rokossowskiego 46 — parter (przystanek przy 
Akademii Lekarskiej). 7 '06-k

hofie ale także w obozie koncentracyj­
nym w Rydze.

Edward ZERLIN i Hugo ZIFHM ze­
znają podobnie - do ’ swoich poprzedni­
ków. Stwierdzają jednak, że do SS na- 
1< reii od r 1933. W odniesieniu do 
więźniów, jak utrzymują, byli „łagodni 
1 wyrozumiali"

Na zakończenie dodatkowo zeznawał 
NłKOLAYSEN. który powoływał się pa 
swoje małżeństwo z Żydówką i rzekomo 
dobre ustosunkowały a sięą do Polaków 
i Żydów.

ZEZNANIA 3WIA.fib.6W 
Przeci przesłuchaniem świadków 

przewodniczący Ssdu udzielił im poucze­
nia co do obowia-sku składania prawdzi­
wych i rzetelnych zeznań. Świadkowie 
złożyli przysięgę.

Pmrwsza zeznawała świadek Anna 
WOJNlŁOWICZ. Przebywała-emu w obo­
zie od 29. 9.' 1944 1-. do 27.1.1845 r. ja­
ka jeniec woiemy' z powstania war­
szawskiego, Świadek opisuje sposób 
przyjmowania do »»ozu, p*erws»y at.res 
pobytu, stosunki, charakteryzuje oskar­
żonych Meier« 1 Fotha i przedstavria 
Sądowi przebieg ewakuacji. Kierownic­
two obozu nie zwracało zupełnie uwa­
gi na uyiawnienia jakie przysługiwały 
jeńcom wojennym i traktowało ich nie 
tylko na równi z innymi więźniami, ais 
nawet gorzej. Przybyłych razem ze świad 
kiem 49 kobiet wojskowych trzymano 
początkowo przez 7 tygod ii w ciasnej 
izbie pod kluczem wypuszczając tylko 3 
razy dziennie na kilka minut. Więźniar­
ki spały na ziemi.. Rozmiar pomiesz­
czenia nie pozwalał na to, żeby wszyst­
kie naraz »og’y się położyć. Chcąc wy­
jaśnić s '-»je stanowiska w obozie, wię­
źniarki Jake wojskowe napisały poda­
nie ti Meiera, który po wezwaniu do śle 
hie śwtaóaa zakomunikował kategorycz­
nie, że >a żadne ustępstwa nie pójdzie. 
Uważa Je za bandytów, zasługujących 
na wystrzelenie. Zagroził, że zmusi je do 
ciężkiej procy i pozbawi prawa noszenia 
mundurów. Na drugi dzień po tym o- 
śwladczeniu Meter sw»je pogróż.ki wpro­
wadzi! w życie.

SiUBO
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Polska Agencja Drzewna 5p. z o, o w War izawie
Oddział w Szczecinko, ul. Leśna 53 Tel. 352

Zawiadamia o uruchomieniu Koncesjonowanego Ciura reklamacyjne ta­
ryf »weg«

aieresGwane w keatrnli listów przewazawyeh przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze I prywatne mogą przesyłać dokumenty przewn- 
town celem wnoszenia reklamacji pod adresem Oddziału „PAGED w 
Bzczłc r ku. Tytułem wynagrodzenia pobieramy 15łA oa eum wyreMomo- 
wart- ■ 3400-w

Zarząd tji.eji.wy Zw. Złw. prac. 
Służby Zdrovria w Gdańsku, zówiada 
mia wszystkich Kolegów dentystów 
i techników dentystycznych, że w 
niedzielę dnia 19 października 194? r. 
o godz. 19 w jpierwszym terminie 
i. 10.30 drugim terminie odbędzie się 
w sali bankietowej hotelu „Nadmor 
skiego ’ w Sopocie, ul. Grunwaldzka 
Ni 12, Walne Tgroraodzenie Denty­
stów i Techników Dentystycznych.

Ze względu na ważność spraw 
wszyscy zainteresowani proszeni są 
o gremiatne wzięcie" udziału w Ze­
braniu. 3381-kl

Prze wodniczący Okręgu:
• (—) Dr. med. Wł. Czapliński.

PRZEBIEG EWAKUA-CJ1 
dostatecznie charakteryzuje pierwszy 
dzień marszu Więźniarki padaty z osła­
bienia. Te, które nie mog’y iść były do- 
oijane kolbami. Po upływie jednego dnia 
stan ewakuowanej grupy z 1500 osób 
zmniejszył się do niespełna 1 tys,

Meiera i Foiha świadek charaktery­
zuje jaK najgorzej. Pierwszy był organi­
zatorem OKrutnego reżimu, dTugi był po­
strachem całego obozu.

Świadek Trentiszck HŁRuEhT dobrze 
zna stosunki panujące w obozie i jako 
mieszkający przed woiną w Gdańsku 
zna Niemców W Stutthofie przebywał 
od sierpnia 1941 r, do ewakuacji. Na 
pytanie Sądu świadek opisuje dokładnie 

ZWYKŁY DZIEŃ W OTGZIE 
Zwraca przy tym uwagę na trudną pra­
cę, nieludzkie traktowanie więźniów’, a 
orzede wszystkim na apele, które były 
zmorą ! nieszczęściem więźniów. Apele 
trwały zwykle od 3 da 4 godzin, a cza­
sami i znacznie f - Drzy-
pomlria jeden

AŁFL TRWAJĄCY iiWSt LODY. 
Pvtary pVzaz Sąd i piokuratera świadek 
Herbert wymienia po nazwisku prawie 
wszystkich oskarżonych. Za najhardziej 
witJBTch uważa Meiern P»tha i Peter­
sa. Stanowczo stwierdza, że wszyscy oni 
brail udział w egzekucjach i osobiście 
mordowej’ i MJJ • woje ciiaży. Meier 
przy tym byl rozkazodawca i wymierzał 
prawie wszystkie kary cielesne. Zdaniem 
świadka tylko 10 j recent kar było svy- 
danyrh prtez Pmin. Re«z'e wyrlr.wnło 
kierownictwo obozu.

HANDEL ZŁOTYM 
Charaktery żując dalej stosunki obo­

zowe świadek Herbert stwierdza, że ka- 
powie bardzo często bili więźniów bez 
powodu, żeby uchronić ich od jeszcze 
większego znęcania się ze strony SS-ma- 
nów. Samo nojawienie się SS-owców 
było cua więźbiów zaporyiedzią katuszy. 
Następnie świadek mówi o handlu za­
łogi niemieckiej zlotem, które zdouywa’ 
1; po zmaiłych więźn.i«cb. Oświadcza, 
że w obozie były dzieci

Farćzo charakterystyczna jest uwaga, 
że STOSUNKI W STUTTHOFIE ZNA-

HXSX-22&

* WYSIEDLANIE N „jW
Z WOJEW. SZCZECI:-SKIEGO 

Dotąd — jak podaje „IC’RJER SZCZE­
CIŃSKI " — wysiedlono terenu woje­
wództwa szczecińskiego 425.000 Niem­
ców, W wyniku tej akcji w niektórych 
powiatach województwa nie ma już wca­
le Niemców za wyjątkiem chorych, star­
ców i ich opiekunów, którzy czekają 
«a specjalne transporty sanitarne.

„Poza tym — jak donosi pismo — 
przebywają jeszcze u nas — łada 
cy, wyreklemowani przez W: adze mi 
«isterialne oraz Niemcy na usługach 
wojsk radzieckich.

Ostatnie rmgorystyczne zarządzenia 
regulują drobiazgowo sprawę, którzy 
Niemcy mogą jeszcze przez pewien 
czas przeoywać z polecenia władz 
polskich. Również i włauze sowieckie 
otrzymały ściśle określone cyfry kon 
tyngentowe, a Niemcy ponad tę cyfrę 
muszą być w,najbliższym czasie ode­
słani.

NtEDOhlJj/CZALNYM JEST, ABY
NIEMCY KłOGLI BYĆ TRZYMANI 
BO USŁUG OSOBISTYCH. Wrazie 
stwierdzenia takiego wypadku winni 
bę Seihmmw» -Snrani;.*> 1.

Wszyscy Niemcy, którzy pozosta­
ną, będą mieli karty legitymacyjne: 
ziel*»e — zatrzymani z polecenia Mi­
nisterstwa, oraz czerwcą«! — na usłu­
gach władz radzieckich".

ZAGADNIENIE
„DZIENNIK POLSKI” porusza jedną 

z tych drobnych spiaw, klóre w roz­
wiązywaniu w życiu stają się proble­
mami:

Chodzi o opóźnioną w nauce mło­
dzież:

„Ci młodzi ludzie mieli różne prze­
życia w czasie okupacji.

Przeżycia ludzi dorosłych.
Wojna się skończyła. Zbyt szybko 

dojrzali młodzieńcy powrócili do nor 
nudnego życia. Poszli do szkoły.

A w szkole istnieją dawne surowe 
lecz w normalnych warankacti naj­
zupełniej słnsritć »rznuląy: palić n’a 
wolno!

Lecz — , przyż wy czajenie jest dru­
gą naturą". Starsi uczniowie nie mo­
gą wytrzyma.- bez papierosa. Usiłują 
się nawet niekiedy odzwyczaić od 
jiaienia, lecz nie potrafią.

Stąd kolizje z ciałem profesorskie!

PO BITWIECZNSE POPRAWIŁY SIĘ 
POD STALINGRADEM

Następny świadek dr WO.IEWSKI 
charakteryzuje Meiera i Fotha jako 
ndjęreżniejszych ludzi w obczie i stwier 
dza z całe stanowczością, że egzekucja 
przez rozstrzelania wykopywali on: oso­
biście. Partie więźniów na śmierć, n na­
stępnie sf.a’onis dostarczane były 
często. Czasami nawet 2 razy dzierinl« 
przeprowadzano po id—15 osób i po 
związaniu im rąk pojedyńczo przypro- 
wadzip.o do krematorium i wystrza­
łem w tył głowy pozbawiano życia.- Sce­
ny te świadek widział z okien szpiiala 
obozowego, w którym byl zatrudniony.

Dalej świadek zwraca uwagę na 
okropne warunki bytowania więźniarek 
narodowości żydowskiej. Następnie mó­
wi o zabijaniu więźniów przy pomocy 
zastrzyków.

Zaznania świadków oa polecenia Są­
du tłumacz w obszerrym ssrócie poda­
je oskarżonym. Wszyscy przeważnie za­
przeczają zeznaniom świadków. Pr -zna­
ją s'ę tylko do niektórych czyn iw. 

DziSjaj — dalszy ciąg procesr (w)

Dnia 8. 10 r. fc. po długotrwałej chorobie zmarł w Sanatorium Gostyniu' 
Kruk mój drogi i dobry mąż, nasz brat i szwagier

»aas1 iMiis* rsaa "asas-
O czym zawiadamia w smutku oogtążo-

ŻONA z RODZINĄ,

Neboieńętwo żałobne odbędzie sfę w Gdyni w kościele Najśw. P. 
Marii dnia 14. 10. rb. (wtorek) o goffiz. 9.30. Pogrzeb z kostnicy cmentar­
nej na miejsce spoczynku o godz. 11. 7139

nrnrnssrnmemmm.

Zarząd Atiejskj m. Nojąojii — 
Oddział Aprowizacji unieważ­

nia karty zaopatrzenia kat. I na 
tuie.iiąe listopad 1547 r. o nastę­

pującej numeracji:
od Nr 044249 do Nr 044333 
«d Nr 0448P8 do Nr 644876 
od Nr «44659 do Nr 644689 
od Nr 649263 d* Nr 049280 
od Nr 04906O do Nr 049106 
od Nr 047238 do Nr 047348

3390-k

Cżownik Działu Gospodarczego S—ni „Zgoda w Gdyni, zmarł w Sana­
toriom w Gostyniu w dniu 8 października 1947 r.

NaDożeństwo żałobna odbędzie się w dniu 14 październiku r. b. 
o godz. 9.30 w kościele Najśw. Marii Panny w Gdyni (ul. Świętojańska).

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na Witominis nastem 
o godz. 11 o czvm znwiadamiaią:

PADA NADZORCZA, ZARZĄD, PADA 
ZAKŁADOWA, PRACOWNICY S—ni 

„ZGODA’ W GDYNIi91 -k

W dniu 2, 10. 1947 r. zmarł w Poznaniu po długich 
riarh rr-ói najukochańszy mąż. nasz drogi brat

2_

Ś 8nr ■ li
Pogrzeb odby-ł się w Poznaniu w aniu t> 1«. b. o czym zaw 

mia przyjaciół i znajomych pogrążona w głębokim smutku
3384-k ŻONA i RODZINA

Sopot, ul. Stalina 735-b

S.ĄU
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Wyeksportowaliśmy 32 miliony jaj
Ostatni transport adplynql do Anglii

Gay wychodzimy na V piętro portowej 
chłodni gdyńskiej, gdzie mieści się spo­
łemowska eksportowa zbiornica ja], ota­
cza nas wir pracy, jak w hali fabrycz­
nej.

Stokilkadziesiąt osób, głównie kp,- 
biet, które się krzątają po sali w sza­
rych jednakowych fartuchach, przesor- 
towuje dziennie ok, 400.000 jaj, czyli 
niema] 3 wagony.

Pierwszy transport przyjęła zbiorni­
ca 18 kwietnia b.r., a niedociągnięcia 
Uansnortowe sprawiały, że niekiedy trze 
ba było przyjąć od razu 15 wagonow do 
rozładunku.

W PROMIENIACH LAMP
Pośrodku hali znajduje się 8 kabin, 

zaopatrzonych w małe okienka, za któ­
rymi siedzą w półmroku prześwietla- 
cze. W/świetle widoczne są, tylko ich 
ruchliwe ręce, które z automatyzmem ma 
szyny prze uwają jaja pad promienie 
lampy i odkładają dalej.

Przez jedno okienko do kabiny po 
długiej . drewnianej rynnie płynie nie­
przerwanie biały strumień jaj, podsuv/a 
nych przez 2 robotnice z zewnątrz. Ich 
czynność jest prosta. Wyjmują jaja ze 
skrzyń i stale nakładają ao rynienki. 
Gorsza praca bywa, gdy rozpakowywa­
na skrzynia wykazuje znamiona wilgoci. 
Wtedy trzeba każde jajko powąchać, 
t>y nie przepuścić stęchłego.

Automatyzm prześwietlacza jest bar­
dziej zróżnicowany. Duże, czyste i ró­
żowe w świetle lampy, -o prawidłowej 
komorze, wborowe jaja odsyła ryrren- 
ka przez drugie okno na zewnątrz. To 
jest I gatunek ja i które pójdą na eks­
port w skrzyniach z napisem: „Polish 
ogęjs".

ono na pasteuryzowaniu jej przed zamroi ZWAŻONE JEST KAŻDE .!
żeniem Pasteuryzacja zmniejsza znacz Wracamy do sortowni gu,..o dzie-
nie ilość bakterii (z 4.200.000 znajdują’ wczęta szybko pakują ostatnie partie 
cych się w 1 cm sześć, do 20.000) żabi- jaj. W kącie hali huczy motor elektry- 
jając przy tym najszkodliwsze, nakleriel cznej maszyny sortowniczej, która v.aży
koli. Pasieuryzowane jaja, (bez skcru 
pek) pakowane w puszkach 18 kg. i za­
mrażane, mogą być używane w prze­
myśle gastronomicznym, cukierniczym i 
fabrykach makaronu.

Przy maszynach ńo pasteuryzacji, w 
jasnej, czystej sali pracuje kilkadzie­
siąt schludnych, dziewcząt w białych far 
tuszkach. Pierwszą próbę zamrożanych 
jaj przeznaczonych dla eksportu zaorał 
ostatnio s/s „Lech", Jaja mrożone bu­
dzą większe zainteresowanie za granicą, 
niż proszkowane. Obecnie Anglia, któ­
rej odpadła dostawa jaj mrożonych z 
Chm, prowadzi rozmowy w sprawie 
eksportu z Polski.

i' segreguje jaja na szfeść wieucośCi z 
szybkością 9 tys. jaj na godzinę. Jest 
to maszyna podwójna, Druga, mniejsza 
w godzinę agreguje 5 tys. Na eksjiort 
idą 4 wielkości. T.zw. „trzynastki", „15”, 
„16" i ,,17". Mniejsze zostają w kraju. 
Obsługująca maszynę robotnica wy.mu- 
je z odpowiedniej przegródki maszyny 
sortowniczej jaja i układa w podstawio­
nych obok skrzynkach. Każde jajko zo­
staje wstawione w kratkę tekturowej 
WKiadki, a potem przekłada się warstwą 
drewnianej wełny (wiórami) i karbowa­
nym papierem — przekładką. W ten 
sposób do skrzynki pakuje się 360 jaj. 
Czytamy napis: „13 i 1/2 Ibs.", t. zn., że

EKSPORT NIE ZUBOŻA RYNKU
Jąja z za dużą komoią (powyżej 6 

mm) z małymi plamkami itd. jako II 
gatunek odkłada prze; wietlacz do jirzy- 
gotowanej wytłaczanki. To pójdą na 
rynek krajowy, Z ogólnej ilości 82 mi­
lionów jaj, zakupionych przez „Społem" 
w 1946 r. wyeksponowano tylko 3 milio­
ny, Resztę sprzedano na rynku kiajo- 
wym, W b.r. ze skupu 150 milionów jaj, 
który zresztą jak s;ę ocenia w przybliżę 
niu stanowi .zaledwie 10Vo ogólnej ilości 
jaj w kraju, wyeksportowano 32 milio­
ny. Mylne , więc i niesłuszne są zda­
nia, że zdrożały jaja bo idą na eksport, 
nie będzie jaj, bo „Spo'ein" zakupuje i 
td. Sn up jaj ma cel i pożytek podwój­
ny: jako akcja przynoszącą dewizy do 
snaibu państwa i zanewnirijąca hodo­
wcom drobiu opłacalność ’ produkcji 
przez utrzymanie cen na rynku jajczar- 
skini w okresie największej podaży’ t.j. 
3 miesiący letniuk. Na ten okres bo­
wiem przypada 7#^ roczne,- produkcji, 
której bez skuptr przez . Społem" i eks­
portu rynek wewnętrzny nie byłby w 
stanie wchłonąć, V/ tym czasie „Spo­
łem" przygotowuje rezerwy, które na b. 
F'Hię wyniosą 33 miliony jaj, zapewnia­

jąc konsumentom utrzymanie cen wzglę­
dnie niskich w okresie zimowym,

PASIEURYZOWANE I MROŻONE
Przy sortowaniu pewien procent 

Jaj odpada: z plamani ciemnymi, zepsu­
te, t. zw. zbuki. Są poza tym odpady u- 
żyteczne, t.j. tłuczki — jaja pobite w 
czasie transportu. Dla ich zużytkowa­
nia „Społem" uruchomiło w b.r. przy 
zbiornicy eksportowe: zamrażainię jaj, 
które w tej postaci mogą być wykorzy­
stane dla eksportu. Zamrażanie odbywa 
się wg, patentu holenderskiego. Polega

ieto instytucja ubezpieczeniowa
Wywiad z wiceministrem Pracy i Opiekf Społecznej
car.

Jak wiadomo, odbył się niedawno w 
Szczecinie zjazd Zw. Zawodowego Pracow­
ników Instytucji Ubezpieczeń Społecznych. 
Na czoło obrad wysunęła się sprawa refor­
my ubezpieczeń społecznych w Polsce. W 
związku z powyższym wiceminister Pracy i 
Opieki Społecznej dr Giehartowski udzielił 
przedstawicielowi PAP wywiadu.

Na pytanie — w jakim kierunku pójdzie 
przebudowa ubezpieczeń społecznych, — dr 
Giebartowski odpowiedział:

— W demokracji ludowej ubezpieczenia 
społeczne muszą nie tylko w pełni chronić 
klasę pracującą przed tragicznym, nierzad­
ko w skutkach wypadkami chorobowymi, 
kalectwem, skutkami starości itp., ale prze­
de wszystkim winny stać się środkiem fak­
tycznej opieki nad klasą pracującą. Utrzy­
manie zdrowia i sprawności człowieka pracy 
na najwyższy« poziomie — oto zadanie apa 
ratu ubezpieczeń społecznych. Aby spełnić 
to zadanie, ubezpieczenia vfinny stać się 
jednolitą instytucją socialną, óbejmującą ca­
łokształt zagadnień ubezpieczeniowych. Co 
więcej, uważam że ubezpieczenia winny 
objąć, w specjalnych agendach również wy­
twórców samodzielnych: rzemieślników,
chłopów wolne zawody ird. Ma to również 
swoje społeczne znaczenie. Jednolite.' po­
wszechne ubezpieczenia pomogą w dużym 
stopniu do ..usunięcia przestarzałych prze­
gród i hamulców między wsią a miastem 
:a(- również między pracownikami różnych 
gałęzi wytwórczości.

— Jak, według p. ministra, winna wy­
glądać organizacja takich powszechnych u- 
bezpieczeń społecznych?

— Powinna bezwzględnie istnieć jedna 
instytucja ubezpieczeniowa, obejmująca 
wszystkie funkcj.3, zarówno ibezpieczenia 
chorobowe, jak i przed skutkami starości, 
rozciągniętą1 na teren całego państwa po­
przez sieć swoich placówek. Ubezpieczony 
me powinien chodz'c od jednej instytucji 
do innej podobnej. Jedna składka, jedna in­
stytucja, z którą ma. do czynienia pracow­
nik i pracpdawca, przy 'czym pracodawca 
winien pono-sx koszty ubezpieczeń.

— Jak sobie p, minister wyobraża. kie­
rownictwo tej instytucji?

— Władze byłyby oczywiście wybieral­
ne. Ale musąą tam być również delegaci 
władz państwowych, fachowcy, przedstawi­
ciele związków zawodowych, organizacji o- 
pickuńczych. funduszów wczasów itp. Me­
chanizm kontrolny i ewidencyjny ubezpie­
czeń społecznych z jego kartotekami i skom 
plikowanymi formalnościami powinien być 
uproszczony i powinien opierać się w wię­
kszym stopniu na zaufaniu do dowodów i 
dokumentów, a’ przede wszystkim do sa­
mych ubezpieczonych.

120 jaj' waży 13 i pół libs. Przy „16" 
120 jaj waży 16 ibs. itd. Jaja te idą 
do Anglii. Wysyłane do Szwajcarii wa­
ży się w gramach, 55-56 gr. waży 1 jajo. 
W b.r. w czasie wykonywania umowy 
z Anglią na wysyłkę 28.800.000 jaj, wy­
eksportowano do Szwajcarii 7 wagonów, 
t.j. 1.296.000 sztuk jaj średniej wielkości 
i do Szwecji 2 wagouy „siedemnastek" 
(największych jaj) — 288.000 sztuk.

i
Z CHŁODNI NA STATEK

Wypełnione paczki odnosi się do pa­
kowni, gdzie młotki stukają na rożne 
tony. KPku robotników zabija wieka 
skrzynek. Wózki odwożą gotowe do 
windy. Z rampy I piętra dźwig portalo­
wy nabrzeża zabiera cały wózek i prze­
nosi do luku „Lecha” gdzie znów kilku 
robotników go odbiera układając skrzyń 
ki.

11 b.m. był ostatnim dniem ekspor­
tu jaj w b.r. s/s „Lech”, który zabrał do 
Londynu pierwszy transport jaj zabrał 
i ostatnią ich partię 421.200 sztuk, siedem 
nasty z kolei transport. Olbrzymia ro­
bota eksportowej zbiornicy, przesorto­
wanie w czasie tegorocznej kampanii 
342 wagonów t.j. 48.594.627 sztuk jaj i 
wysyłka na eksj/ort 32 milionów jaj zo.- 
stała wykonana w terminie, dzięki pra­
cy personelu i fachowemu kierowni­
ctwu - - M. M.

*
Z okazji zakończenia tegorocznej kam 

panii essportu jaj, w eksportowei zbior­
nicy znajdującej się w portowej chłodni 
gdyńskiej, ii b.m. odbyła się uroczys­
tość, w której wzięli udział m. in. dyr. 
dep, eksp. w Min. Przem, i Handlu Dro­
zdowski' dyr. gab. min. Szyra Librowicz, 
dyr. Wróblewski z B.G.K, dyr. wydz. 
mlecz. - jajcz. „Społem" — Epstein, dy­
rektorzy „Społem", przedstawiciele pra­
sy i personel zbiornicy.

Dyr. Zoiomicy Skrodzki w kró/kim 
przemówieniu podziękował personelowi 
za wydajną pracę, a dr. Majer z dyr. 
„Społem" z Warszawy więczył najtar" 
dzief zasłużonym pracownikom dyplomy 
uznania. 18 pracowników otrzymało 

miesięczny bezpłatny pobyt w domach 
wypoczynkowych „Spc am", a 43 osoby 
premie po 5 tys. zł. (m)

Popularny
Konkurs R/sunkotry 
„Dziennika bałtyckiego“ 
Zadanie dz.evviate
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Frapujft-a zagadka
Morski Inst. Rybacki komunikuje:
Jak informują rybacy niemieccy z Aal- 

beck (Węgornica) w rejonie Bornfiolmu w 
dii. 3 i 4 fern natknięto się na morzu na 
zagadkowe, płyny żrąco - palące, wpuszczo­
ne do morza. Płyny te powodują śmierć ry­
by, niszczą sieci i parzą dotkliwie ręce.

Dalszych szczegółów co do nazwy ta- 
jemniczycii nłynów i skądby się one wzięły, 
na razie brak.

Wdrożono w tej sprawie dochodzenia.

liki polswflw siecim smupi
Przeprowadzone przez władze rybackie 

inspid-cje w osiedlach rybackich i na wodzie 
ujawniły, że rybacy używają często do po­
łowów sieci surowych, niezabezpieczonych 
przed szkodliwym -działaniem wody i drob­
noustrojów.

W związku z tym Gen, Inspektorat Ry­
bołówstwa Morsk. wprowadza z dnien 1 
listopada br. zakaz połowów sieciami suro­
wymi — nłeimpregnowanymi. Wprowadze­
nie zakazu będzie poprzedzone akcią kon­
serwacji sieci, w ramach której adm.nistra- 
cja rybołówstwa morskiego postawi do dy­
spozycji rybaków odpowiednią ilość środ­
ków impregnacyjnych i utrwalających, (mż)
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od godz 15 dnia II i-ui c',o gotiz. 15 dnia 13 bm. 
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Na wejściu: s-w Fredhen (Baltics), szw. 
Edith (Polshipping), szw. Lima (Baltica), bzw. 
Konsul Corfritzen (Ptolshippmg), poi. Herkules 
(GAL), szw. Arabrit (Polshipping), szw. Araton 
(Polshipping), sow. Wołga (Navigator), szw,
H eins o (Poishipping), pol. Dar Pomorza (Baltica), 
dmiski Tylla (Polshipping,, fin. Styrso (Baltica), 
szw. Baltia (Polshipping), poi. Aleksy (Agmor), 
6zw. Haimstad (Navigator), fin. Finborg (Navi*
gator)

Na wyj?’ci u: duński EJJn S. (Navigator), pol. 
Olsztyn (GAL), polski JŚlask (GAL), 'fin. Iramo 
Ragnar (Navigator)/ szw/ Blessen (Baltica), poi. 
Lida (GAL), S2\v. Baltin iPclshipping), szw. Nor* 
dia (Polshippjng), fin. Marina (Navigator), szw.
Fa'ken tAgmcri, _ szw. Sven (Navigator), szw.
Drottning Victoria (PKP), fin. Mira (Baltica), 
bzw, ■ Frigg (Polshipping), szw. Lima (Baltica), 
poi. Kastoria lAgmor), po). Lech (GAL), szw. 
Irjue {Polshipping), szw. Halm&tad (Navigator).

GDAŃSK
Na wejściu: n Florentine (Agmor), szw.

Maantz »B&Hical, duński Belgien (Polshipping*,
bzw. Somnen (Polshipp;ng), duński Elisabeth 
Maersk (Michel), szw. Rudolf (Bal tied), duński
Limfiorden (Polbalj, »zw Sälen (Navigator), dun. 
Danix (EHiltica), szw. Mira (Polshipping), nor. 
Ask (Agmor), nor, Westmanrod (Polbal), mor. 
Leka (Baltica), fin. f'etsamo (Navigator), szw. 
Mangen (Polbal), duński Ausang (Rummel i Bur­
ton), szw Norma {Agmor).

Na wyjściu: szw. Sunda (Polshipping), szw. 
Araton (Polshipping)), duński Melchior (Baltica), 
hol, Seeland »Rummel i Burton), szw. Lisbeth 
(Agmor!, szw. Koster (Hichel), grecki Persepho* 
no (Polbal), panam. Cygnet (Baltica), duński Lim 
Horden iPolbal), grec. Lyras (Baltica), duński
Vestiydan (Polbal), szw. . linden (Polbal), fm. 
Emanuel (Hichel), szw. Armold Bratt (Polbal)#,

S.ir$noJIf?» Mor’S&e#
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OJ ioweijo roku szkolnego Państw. 
Szkula Morska w Gdyni posiadać będzie 
tylko VC'ydzial Mechaniczny, natomiast 
Wydz. Nawigacyjny zostanie uruchomiony 
w Szczecini'. Obecnie trwają intensywne 
prace nad odbudową gmachu Państw. Szko 
ły Morskiej w Szczecinie. Roboty są pro­
wadzone przez 4 firmy budowlane i instala­
cyjne. Dotychczas zakończono roboty mu­
rarskie i tynkarskie oraz-rozpoczęto roboty 
małarsłgc, instalacyjne itp, Do dnia rozpo­
częcia nauki mają być przygotowane i od­
dane dc użytku dwa piętra \yc frontowym 
prawym skrzydle gnftchu szkolnego. Uro­
czyste otwarcie roku szkolnego ma nastą­
pić w dniu 5 listopada.

W ub. mieś. zakończyła swe prace ko 
misja, przyjmująca kandydatówf do szkół 
Jungów i Rybaków Dalekomorskich przy 
Państw, Centrum Wychowania Morskiego. 
Ogóle n do obu szkół przyjęto 250 ucz­
niów. W dniu 25 września br. został otwar­
ty III turnus Szkoły Jungów, Zgodnie z za­
twierdzonym przez Ministerstwo Żeglugi 
nowym ustrojem szkolnictwa morskiego, do 
Panstv.. Szk. Morsk. będą przyjmowani tyl­
ko ci kandydaci, którzy uprzednio skończyli 
Szkołę Jungów P. C. W, M. (.mż)

M€wg®łm<ć w
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Po ulicach miast i j/f.si snują sic i snuć 
się długo jeszcze będą żywe .pamiątki woj- 
,ny7 Mężczylnp w sile wieku o kulach cho­
dzący lub groteskowym, mechanicznym' 
ruchem wyrzucający podudzie protezy, po­
wiewający puftym rękawem bluzy, prowa­
dzeni przez zmyślnego, tresowanego psa) 
ciemnymi szkłami przysłaniający swoje nie­
szczęście... Młocfzi chłopcy o przygasłym 
wejrzeniu, pozbaw ,eni obu nóg. spędza ący 
większość swoich dni w wózku j: a rad i tyka... 
Tysiące, dziesiątki .tysięcy inwalidów...

Ab’, tym ciężko .okaleczałem; przyjść z 
pomocą, Państwo wypłaca im rentę j mie­
sięczną. Nie jest to zapłata za przelaną 
krew, za utracone na zawsze zdrowie tych 
dóbr bowiem pieniędzmi opłacić nie moż­
na, Renta w swoim założeniu ma tylko u- 
meżkiwić skromny. biyfl tym, którzy, na 
chłeb zapracować nie są v star e

Rema ta jest niska z konieczności. In 
waiidów bowiem fest dużo, o wiele za du­
żo w stosunku do możliwości dźwigającego 
się z gruzów Państwa. *

Potrzeby inwalidów muszą ustąpi po­
trzebom całego Narodu, żresztą inv/alidzi 
rownitr. rdtrszą pracować. Pomimo kalectwa, 
(Kunimo utraty rękł iub nog-, pomimo zruj­
nowanego przez liczne narkozy serca, nie 
uchylają się od tego przymusu, przeciw­
nie — chcą pracować i w mi-rę swoich

Kiedy oszołomiony swońn nieszczęściem j podłoga na korytarzu i w salach jest po- 
musi dopiero uczyć się żyć .w r, owych, bo-, kryta szorstką masą uniemożliwiającą po- 
leśiTie odmiennych warunkach, styka się raz | śltzgnięcie się." \Vzdtuż ścian wmurowano 
po raz z niechęcią, bezwzględnością, na­
wet Irutalnością. Trudno temu uwierzyć, 
lednak jest to faktem, z którym nrwakda 
musi się pogodzić, spotykając go az nadto 
często bądź w tramwaju, gdzie stać musi,
i - j i. l-sskiedy siedzą inni, jak najzdrowsi, bądź w 
kołejce przed kasą Urzędu Skarbowego, 
gdz:e wystawać musi — nieraz godzina­
mi — dla podjęcia swojej skromnej tent}.

Kikuty i blizny amputowanych rąk i 
nóg p.alą czasami nieznośnie, toteż przycho­
dzą takie chwile, kiedy konsekwencje zasz­
czytnego w teorii kaiectwa kładą się na du­
szy ciężarem nie do wytrzymania. Wów­
czas na nowo powstaje bunt, tvm dotkliw­
szy, żc bezsilny, bunt, który •— zdawało 
5!’ę — już przygasi. Wówczas na nawo ro­
dzi się rozpacz...

Jest jednak w życiu inwalidy pewien wy­
cinek, na którego wspomnienie cichnie jego 
żal clo ludzi i rozgoryczenie, kazać mu 
Itrzezwycięzyć zniechęcenie i po chwilowej 
rozterce zabrać się znowu do pracy bez 
względu na to, c^y zostanie ona należycie 
oceniona' czy te» nie.

W Poznaniu, przy ulicy Przemysłowej, 
wznos! się jasno otynkowany, okazały bu- 
dynek. Przez duże jego okr.a w‘dzi prze-

mcżłiwcści pracują, czy to za burkiem u- l cliodzień fragmenty maszyn, obok zKtś ,— 
:ęónika, czv na n-slcim śtoilj-u ^ztwskim, 1 schylonych nad robotą pracowników w gra

w, matowych kitlach. Instytucja ta — to Pań­
stwowa Wytwórnia Prctęz, szczęśliwie oca-

tzy w kiosku z papierosami, fnjśznyir. 
lecie i mroźnym w zimie. i

jest to stanowisko właściwe i słuszne. 
Wszakże bez śwdadontcści, ż? jest Aę po­
żytecznym, życie stałoby się dotkliwą karą.

Rywałizac.a jednak z ludżim zdrowymi 
o mocnych łokciach jest dla inwalidy z na­
tury rzeczy trudna.

poręcze, które jaomagata protezowanemu 
stawiać pierwsze, niezgrabne kroki. Tuż 
obok formiarni, gdzie zdejmuje się w gip­
sie odlewy z okaleczaiych kończyn, mieści 
się łazienka z natryskami' i wanną. W przy 
mierzalni jest wielkie lustro, sięgające por 
dłogi, w którym inwalida może sprawdzić 
ustawienie protezy nogi, oraz wygodna ka­
napa dla ’’-ypoczynku. Na piętrze oczekują 
na inwalidów przyjezdnych pokoje gościn­
ne.

Wyznając zasadę, że „syty głodnego nie 
zrozumie“, Kierownictwo Wytwórni w- tro­
sce c protezowanych zatrudnia wśród per- 

-taoelu znaczny odsetek inwalidów, którzy 
łatwiej niż ludzie zdrowi mogą wyczuć do­
legliwości towarzyszów niedoli.

Inwakća jest kliępem. do obsłużenia nie­
łatwym stan jego nerwów*, pozastawia za­
zwyczaj wiele do życzenia. Często przy­
czyna bólu może być jakiś drobny defekt 
protezy, który uszedłszy uwad-.o ortopedy- 
sty będącego człowiekiem zdrowym, , zo­
stanie od razu spostrzeżony przez ortepe- 
dystę - inwalidę Ma to znaczenie doniosłe 
dla doldtid/iego dopasowania protezy.

Dyrekcja Wytwórni, tudzież doskonaleś 
wykwałifiltowany,. zrównoważony personel 
robią wszystko, aby zadowolić swoią trudną 
klientelę. Stwierdzić należy, że zadanie to 
udaie im się w zupełności.

Jakże często do dębowych drzwi wej­
ściowych „jasnego domu“ zmierza kulejący 
silnie człowiek którego, drgająca twarz

lala ze zniszczeń, jakie spad), na 'miasto
W tym jasnym domu, pełnym światła, ; - ■

wszystko wskazuje na'to, że jego ideą prze i zaciśnięte szczęki świadczą wymownie o o- 
wodnią jest dobro inwalidy, ( psnowanym z trs! em cierpieniu, po para

Potwierdza to już samo rozplanowanie / godzinach zaś^ wychodzi z tych samych
uśmiech-gmachu i urządzenie jego v:nętrz3. A więc

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO

Już w najbliższych dniach 
po przerwie wakacyjnej 
wznowi działalność 

największy tygodnik młodzieży

Adres redakcji I administracji
Kraków, ul. Basztowa 15, I p.

APAT l/TY Z MURMAŃSKA 
12 bm. zawhnł do Gdyni 

radziecki statek „Wolga“ 
przywożąc 3420 t. apatytów 
z Murmańska. Wyładowuję 
przy nabrzeżu Indyjskim. Kla­
ruje Navigator.

Z SURÓWKĄ ŹEI AZNĄ 
Z Gdyni zabrał partię su­

rówki żelaznej 11 bm. szu 
Palken. klarowany przez Ag 
mor (402,05 t.). Szw, Sven 
klarowany przez Navigatora 
zabrał z CJyni 446 t. Z1 Gdań 
ska odszedł szw. Sunda z la- 
-!mk em 175 t. surówki.

BYDŁO NA RZEZ 
Duński I imfiorden, zawinął 

do Gdańska 12 bm. z ładun­
kiem 193 sztuk bydła na rzeź. 
Klaruje Polbal.

NOWY TRAWLER 
12 bm. zawiną? do Gdyni 

z Great Yarmouth nowy traw 
ler motorowy, zakupiony dla 
Tow, połowów dalekamor-

słcich „Dalmor“. Tonaż jego 
wynosi 84 BRT i 36 ,NRT. 
Przywiózł 10 sieci rybackich. 
Klaruje Agmor

Z DROBNICĄ
11 bm odszedł- z Gdyni 

>ol. Lech z partią drobnicy 
142, t. i fin. Mira zabiera­
jąc 582,3 t. Klaruje ßalt'ca.

WZRASTA IMPORT RUDY
W ostatnich dniach przy­

szły do Gdyni 4 statki z ru­
ją, ^ tego 3 z tranzytem: 
szw’. Edith dostarczył 2300 t., 
szw. Hemsee 1938.5 t. i Con­
sul Kalifron 4946 t. Wyłado­
wują na nabrzeżu Indyjskim. 
Klaruje Polshipping. Szw. „Frc 
dren “ wyładowuje rudę dla 
naszego przemysłu 3590 t. 
Klaruje Baltica. Do Gdańska 
w tym czasie zawinęło 6 stat­
ków i radą, izw. Salen do­
starczył ula Węgier rudę 
4898 t. Klarował Ntvigator. 
Dla Czechosłowacji 3 statki
dostarczyły łącznie 11.033 t.

i dla naszego przemysłu 2 stat 
ki 3110 t.

POD PANAMSKĄ 
I GRECKĄ BANDERĄ

W ciągu ostatnich dni wy­
szło z portu gdyńskiego kilka 
sratków z ■ ładunkiem węgła 
Największy zabrał grecki „Per 
sephone“, który oaszedł do 
Holandii z- ładunkiem 7258 t. 
i SI2 t. bunkra. Klaruje Pol­
ka!, Panamski ,,Cygnet“ zała­
dował 6224 t. węgla i 270 t 
bunkra, udajac się do Antwer 
p i i. Klaruje Baltica.
>

HOLOWNIK 
DLA SZCZECINA 

Do obsługi portu szczeciń­
skiego został przydzielony no­
wy holownik ,,Lcś“ o sile 500 
KM zakupiony z demobilu. 
Przyholował on do Szczecina 
dragę ,Hamm 201“, również 
zakupioną z demobilu.

CORAZ WIĘCEJ KONI 
Do Gdańska zawinał 12 b.

m. duński „Danix“, klarowa­
ny przez Balticę z ładunkiem 
410 kom z Malmo. Do Szcze 
cina zawinął w tych dniach 
dun. Soiideriylland z ładun­
kiem 111 koni.

40 TON ŁOSOSIA 
DLA ANGLII

Polski „Lech“ zabrał do 
Anglii dma 11 bm. -ii) ton ło­
sosia, załadowanego przez 
Centralę Rybną. Poprzedj , 
ładunek łososia dla Angin, za 
brany przez ang. statek lłal- 
tawia, wynosił 30 ton.

W DARŁOWIE
Służba hydrograficzna G. 

U. M. przy notowała na za 
chounim falochronie partu 
darłowskiego dzwon mgłewy 
o zasięgu aźwięku 3 Mm. 
Dzwon będzie uruchomiony 
ręcznie. Sygnał podaie słę 

podczas mgły i nieprzejrzystej 
pogody falce odpowiedź na 
sygnały mgłowe wchodzących 
do Dortu statków.

drzwi rozpogodzony, ożywiony 
nlęty!...

Tę cudowną przemianę, która człowie­
kowi znękanemu przywraca możność pracy 
i uśmiech, sprawia personel Wytwórni swo­
ja umiejętnością zawodową, ale niemniej —■ 
tąkże cierpliwością, z jaką wysłuchuje in­
walidzkich skarg.

Jako jeden z tych, którego największa 
klęska łudzkeści, wojna, przywróciła życiu 
inko inwalidę bez nogi. któremu zaś umoż­
liwiacie pracę, składam Wam tą drogą. 
Szanowny Kierowniku. 5 zacni Pracownicy 
Państwowej Wytwórni Protez w Poznaniu, 
za Wasza unreietność, d0brą wolę i mądra 
wyrozumiałość dła ludzkiego cierpienia z 
'dębi wdzięcznego serca płynące

BÓG ZAPŁAĆ!
Mieczysław Zydler

£te5tta, 'zfcoitawo-łowarowa
z dnia 13.10. 11'47 r. w Gdańsku.

Pszenica 
Yyto
Jpczmień prz^nUalowy 
Owies
Mqka pszenna 80 proc. 
Mnka pszenna 70 proc. 
Maka żytnia 00 proc. 
Otr-^bv pszenne ■
Otręby jęczmienne 
Pęczak
Groch W*kloria 
Fasola biała 
Rzepak jary 
Mak niebieski 
Gorczyca 
Śrut rzepakowy 
Śrut lniany 
Ziemniaki jadalne 
Ziemniaki fabryczne 
Tondoncia fiDnkoma.

3 600— 3.700 
345>0— 2 500

2 300— 2 400 
2.300— 2.400
5.000— 6.200 

6.500
3 300—* 3.500 
2.450— 2.750 
2.1 no— 2 300 
A 500— 5.700 
5 000— 5,1 PO 
5.202— 5 400 
a non— 9.500

] B.Pu0—20.000
8.000— 8.500 
2.300— 2.400 
2.700— 2.000 
,6000— 625

500— 570
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z Ląbos ta, Słupska. Sławna, Koszalina, Miastka, 
3?iowa, Kościerzyny, Kartuz, Starogardu, Tczewa! 
Kwidzynia, Sztumu, Malborka, i Elblqga

Nr 28Ü»

najżywotniejszym ośrodku
Ziemi kwidzyńskie]

Oh^rar rmi'nv D - _ ji_i ■ . -brzar gminy Rakowiec. odległej od 
Kwidzynia o 8 km.. jQst ;*dnvm t nai- 
żywof iejszych ośrodków go?~ d-iczveb 
w tutejszych stronach, Na *-,.«■ 
rcz»iar,jr<* -jest ?fi4 ma'ych gespodBrs'w 
. ohivrh i dobrze 9tgb«ooM*arewanv ta*a* 
jątek o łąeanaj iiości mieszkcńców 2 000 

rozrnow e r wójtem qm:mr, Gulą 
V- tkterem dowiadujemy &;ą, ii ncwi 
przyby*7e-ns:e3ieicy coisrv zabrał; 5ię 
sumirrnie do pracy na wyzna*?, r.vch 
ćzia.kach ziemi, enociaż borykaj się 

,A ze znactnvmi trudnościami, w 
r erwszym rzędzie z powodu brasu si!v 
pociąr *wej i rtffc do pracy. Dotąa 50 
gospodarstw pozbawionych jest komplet 
*ue siły pocigqowei, a nawet inweńra- 
rzn. zvinm-Karto ona ziemia na terenie 
gminy będzie ;«,! ^ic w bież. roku za­
orana w 90 procentach.

Fir = nse gminy są, niestety dość pro- 
- ematyrme. PreVirvtiowanv bud>?t om-' 
riy na -ok bieżący wynosi 954.650 zł, a 
przewid -wane dochody według ścisłych 
ob i-zen o sie on. 4<! mocą kwotę zaledwie 
503.051 ?ł. Zarząd Gminny ciężr-.i uięc 
ma orzech do zgrytfemfa, by pilne potrze 
by zostały zaspokpłone.

Duma cłminy jest makatek płsńSLwo- 
wv I awiice, ob»:rr”''a'-v 345 t,.-, 5 C7„. 
39.45 ha erzvpada na kijy, gę tfi m
łąki i nasfw!*ka. r*"’is’v obsra- _
to 7:~TO’A wnrewna, zas^y—
wvkonp^te zostały w iOÓ rrore-iMe* 
Obecnie przyeofowtiie sm r-kę zim»»»- 
pr7- pomocy 0 tralrfću-r»- i jo koni T»1- 
że in\\> entąfz +vwv budzi w tsbres'» ho- 
sowli j,ił; nadenrzo n?dzie;e, Do 2Q0 li­
trów m'nkę d7i"i).ro dnstr-cza maic--'’- 
r a mleczarń-’ kwin-wMkiej wko s*?fy 
kontvnnent od 22 krów. Pi-a tym 3 
Itrowy^ jałówki o-az »rzvr’-dwek 131 
cielaków 1 t bijbgi — stenowäz nemv-i- 
nie rano.-r-tkoy/ane st«|4w> MMJHJh». 
Trzoda chlewna prze-MewM ió»rnie4 
stan zfidmrcilniaM -y ;<»); ,v 7wa->v. fż 
Z 7 ofrzvmanycb VstoJ; do* cS' 'rto- 
S7edł ,nai?tek do 3 — »-M;-. 1r> w.*->rohla. 
ków i '4 pro-lot, ll-e-ir—yi *r„«!kl-jva i 
ra jonatup. Obisry. ppVMsufo'owan« na 
pr; sure ii- ! ko,er ' -r’-"1« s7ra*PTV> tarte 
s tebMrzk’' indyyr'dno'r,., pr.»(.
rzvscie odzwierciadlają faktyczny stan 
r7eezy.

Majątek tMy-Ti,«*, nrze-zcgi ^„tero 
pod Zc zsd ZPNtf od 1 e’erwea 1345 - 
i ifist dobrze cdmin!«-fro'.vany n-r-o oh.
C nert Mkc^ałs ma:-ceoo a„t, r.omoc 
w osouis oh. Tachnlsl.-'eoo Wile-irfhe 
Majątek nrzeiety w ctm-uo skrweflo 
ooii'Tczznia, do*zedt d»’ś do s-enu ror- 
mał-egn. *.Vszyz(ti» fh'or- zane’ryat» 
d-,»« olbrzymie sprdoły 0 g ko^Vl1na-
C’ach. Ziarno kiVelthtkow^n« 031.,--,t i*~~
to Cze >kie okarnlo Sie tu r'oh-e, d-ioCis* 
na zln-Tliach pinczcZ”J*“ch nie kn«y 
ło wi.kutęk PU'*V. Maić tak 7?tr„^n;,
33 nncown’köv’ ro’n'-ch t 3 osobv w 
ąd,ein stracji. Korwłet Icjdrnrrzpv, dn- 
- ony z pracowników mi©<#eos*v.*h. wni­
ka w sorattw nosnoda-rre • .rf,"ln!e 
wsze’i-> świadczenia majątku na rzec? 
pjraenia-vch.

'V bemoi-ednie’ rozmowie z nr-ed. 
stawieniami pracowników .oh. ob. «1ó- 
wikiem i ?akfewiCzem PoznaJ»m'* ws-un 
ki praev vr mamtku i nozu-tuwny <to-

sunek do gospodarki państwowej v'szy- 
stkich pracowników. Traca na roli ni­
szczy od eż i obuwie, liczą wię,; c\ su- 
mienn: roDotnic. :,a zrozumwni3 ich po­
trzeb i uwzgiednien'e odpowiednich 
przydziałów ze strony 7PNZ.

Zahudcv/ania gospodarskie ora? dón? 
k robotnicze nie budzą zastrzegli j«- 
dvnie spalony b. dworski budynek mie-

wa-cznych, by wzniecić tu życie kultu­
ralno-oświatowe.

,ąca kuźnia i steimachowoia
R, Ka,asek

> ‘9 ^3 frpki, moc zaiiawak
znajda dzieci w ryfewskira prewentorium
, KWIDZYŃ (;k). W Ryjewie, pow. 
kwidzyńskiego, w malowniczej 1 zdro­
wotnej okoitcy, Ub. Społ. w Tczewie zor 
genizowała na stopę europejską pre­
wentorium dia dzieci osłabionych f'zycz 
me i anemi-znycb skuikiera złych wa­
runków życiowych ?• czasie worn'-

Nieelitainy dobór dzieci decydioe o 
«srekterze 'at- pożytecznego zakładu

Samowystarczalność rolnego majątku » dob^Z-**?** •i)*wz9^dna troska
państwowego podnosi dobrz- p-osreru- w k" W,clocznd Jest nn ^-ż-

■ • - ~ “ P ‘«retu nym kroku znrowno w luksusowych urza
dzen.ach miesi kalnych, ;ak i staraniach, 
aoy dzieci czuły się tu dobrze i nabrały

nieuczciwych iisfsnoszow
Sąd Okregev'o w Koszalinie rozpo­

znał sprawę Stefana F jałkowrfoeao,' li- 
acifiosre wiejskiego agencji poeztov^ej 
w .rreznię pow. Białogard ftpFkowski 
otrzymał szereg przekazów pieniężnych 
o.a zamieszkałych po wsiach osadników 
Przekazów tych jednak nie doręczył, lecz

sfałszował podnisv odbiorców, a następ­
nie pobierał pieniądze 1 przewłaszczał 
ju sobie. Ten proceder przysporzył mu 
w jednym tył': tygodniu 22.000 zł. Wi-
dzac, iż sprawki' jego wyjdą na jaw, ulo- 
JP.i Si?, łecz zos-ał przychwycony pod 
Warszawą i osadzony w wiezienir. Sad,

Akcji Ps«y
■ . AROG,A.RD (ik). Odbyło się tu w 

)aii konferencyjny Starostwa zebranie 
rrzedstawicieli społeczeństwa celerń zor 
gamzowania Powiatowego Komitatu ,.Ak 
ej; Pf'.nocy Zimowej". Zebranie zagaił 
przewodniczący PKOS-u, ks. prof. Kueh- 
ciński.

9 „Tygsifn u iifG'isrtJtfa”
KOSZALIN (ek). - W ramach „Ty-

gedma Miłosierdzia" zespół dramatycz­
ny młodzież-, PRW w Sianowie w sm- 
wił w sali ,,Pod lipami’' sztukę teatral­
na Ładocza ,,Marysin« szczęście", z 
letó-ej czę<ó dochodu przeznaczono na 
, Caritas’. W s«li parafialni i odbytą, się, 
urządzona staraniem ks. Siemińskiego, 
'ofevia fantovra, z które! czysty zysk po­
szedł na ..Caritas" i odbudowę miejsco­
wego kościoła parafialnego,

Znóv»f za kratkami
KOSZAłJM (ek). — Swego czasu

,,Dziennik Bałtycki podawał o dokona­
niu przez niejakiego Jankowskiego- n 
Karniszewh: zuchwałej kradzieży pa­
sów transmisyjnych w młynie w NoWym 
‘-Seceminie, ko'o Sianowa, oraz. ucieczce 
tegoi z rak MO w Secemime.

Obecnie, jak się dovriadujemv, Jan­
kowski wpadł ponownie w ręce MO w 
F’nwifie, gdzie pod pozorem zbierania 
datków na dalszą podróż zajmował się 
wyłudzaniem pieniędzy u litościwych, 
lecz łatwowiernych ludzi.‘Mamy radzie 
ję że tym -azem nie ujdzie bezkarnie 
z rąk sprawiedliwości.

iff stępy artystyczne
źespsSa rad’ietklegö

KOSZAtlN fek), — Staraniem Tow. 
KOSZAI-IM fek). — W dniu 6 bm. od I Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Koszali-

‘ - ' IM ,

wyjechała z fęsszeffna

Pomocą zimową objęci będą tak, tek 
i w zeszłym roku- dzieci, m’odzież, star­
cy, repatrianci om wszystkie osoby naj 
baidziei potrzebuwce 1 warte pomocy. 
Budując na zeszłorocznych wynikach 
..Akcji Pomocy Zńnowej" przewodnicką 
cy żywi nadzieję, ,ę obecna rozpoczyna 
j?ca się akcja da tak samo dobre wy­
rek Trwać ona Pędzie od 1. 10 1 Od? r. 
do 31. 3. 1948 r. Organem wykonawczym 
na miasto i powiał Starogard jest Fowia 
towy Komitet Opieki Społecęuei, który 
drogą kooptacji dubiera dalszych człon­
ków. Na propozycję przewodniczącego, 
aby wszyscy obecni weszli w skład Ko­
mitetu, wyrażono jednomyślną zgodę. 
Utworzono cztery sekcje- propagando­
wą zbiórki ulicznej, sprzedażą ulotek, r.a 
lenek i znaczków oraz dobrowolnego 
opodatkowania s^ę. . «

Uchwalono również zorganizowanie 
Gminnych Komitetów APZ na terenie 
powiatu.

Na marginesie powyższegfi zeorania, 
które wykazało niezwykłą aktwnioś-1 
członków komitetu, wypada dodać, że 
przebywająca w tych auiach / Starogar 
dzie insp. wojew. Radzlejewska, wedała 
b. pochlebną c,pin;ę o tut. Komitecie O- 
pieki Społecznej, oświadczając, ż jest 
on jedynym komitetem na teren e wo­
jewództwa, który stanął na wysokości 
swego zadania.

hinrac pod uwagę szkodliwos'c jego czy­
nów, które godziły me tyjko w interesy 
poszkodowanych, aie przede wszystkim 
podważały-autorytet poczty, jako insty­
tucji naństwowej, Wymierzył mu karę 
czterech lat więzienia i pozbawi) go 
wszelkich praw na przeciąg 3 lat.

Również listonosz Leśny Jan z Gryfic, 
niezadowolony z pensji, która nie wy- 
slar.czała mu na wódkę, postanowił po­
większyć sob e nielegalnie dochody. Gdy 
więc 19 czerwca 1947 r. otrzyma! !P,,5 
kg. paczkę z Lir-cryki, którą miai do- 
.ręczyć niaj. Hei,dryknc„i, zamiast od 

razu paczkę doręczyć, udał s'ę Jo domu 
1 tam wyiąt 7 paczki szereg wartościo­
wych przedmiotów, jak bucik^ damskie, 
płaszcz nieprzemakalny, mydło, czekola 
dę, ryż i tp. Następnie, dla uzupełnie­
nia braku na wadze, włożył do paczki 
podartą swą jesionkę, paczkę zaszy! i 
doręczył Hen&rykowi. 7 a czyn ren Sąd 
Okręgowy w Koszalinie wymierzył mu 
karę czterech lat więzienia i pozbawił

zdrowza, Zakład gości 106 dzieci, bez­
trosko spędza lących czas pod czułą opie 
ką wychowawcza, a znakomite wyżywi» 
nie przyczynia się do regeneracji »ad 
walionvch sił dziecięcych. Już po mie­
siącu dzieciom przybywa na wadze do 
4 kg. Leżaki, idealnie czysta pościel, za­
pewnione natryski i wanny oraz moc 
interesujących zabav/ek — WDłvwają na 
całkowite wyżycie się dzieci we właś­
ciwej atmosferze.

Tak wspaniale urz.ądzone* prewento­
rium jest wybitną zasługą dyrektora 
UbezDieczalni Społecznej, Romana Pru- 
Pińskiego z Tczewa. Dyrekcja nie po 
minęła również sprawy kulturalno- oś­
wiatowej dzieci prew-entoryjnych V/ 

porozumieniu z Inspektoratem Szkolnym 
w Rwidzyniu powstanie .v dniach naj­
bliższych w zakładzie szkoła powszech­
na z jpdnyin nauczycielem, starsze zaś 
dzieci pobierać będą naukę w normalnej 
szkole powszechnej tej - miejscowość1 

Nad'zdrowotnością dzieci czuwa dr. Sta 
nisław Polikowski z Kwidzynia.

go praw na przeciąg lat trzech. (n)

szedł transport Niemców, tirzscv okoto 
1090 osób z Koszalina du S” -zacina. Re­
patriowani Niemcy zaonatrznui zostali 
w produkty żywnoś"ipwe i otoczeni sta 
lanną opieką lekarską.

UIli na płaca ifpl
KÖS2ALIN fek) Po wvplantowä- 

niu placu przy u! I>2yimły i zbudowa 
niu przez Zarząd Mieisk- nowvth «*1 
targowych —. obecne targowisko nn 
rynku zostało w bieżą-vm tygodu.u 
zlikwioowane i przeniesione na nowe 
rmejlee.

itwa zjazdy SL
KOp/ALIN fek), -— W ubiegłą nłe^ 

dzielę w sali Osadników Wojs'kowvch 
V7 Koszalinie odbył się walny zjazd 
członków 1 sympatyków Stronnictwa Lu
dowego.

Zjazd o podobnym charakterze od­
był się 'em. saraeoo dnia w Secnrrnie 
dla południowe) części powiatu sławień
skiego,

Sikofa zawodowa
w nawym gmachu

nie Odbyły się w sali Teatru N*i i’sk'ego 
gościnne występy artystyczne miejs.o- 
vrego garnizonu wojskowego Armii Czer 
v.'onei. M. IB. odegrane humoreskę Cze­
chowa „Jubileusz", wykonano charakte­
rystyczne rosyjskie tańce narodowe, 0- 
raz odśpiewano kilkanaście piosenek o 
tematyce ludowej. Całość wypadła doz 
zarzutu, a mibliczność darzyła artystów 
długo niemilknącymi Oklaskami. Dochód 
z tej impre2y przeznaczono na fundusz 
zaoornogowy Koła Związku Inwalidów 
Wojennych w Koszalinie.

li ii i mzE
KWIDZVK (rk). — Ruch przesiedleń 

i2y i osiedleńczy zmusił Inspektorat 
Sfkclny io zorganizowania nowy-h 
szkół, któro nie nyły przewideiane w 
projekcie siec; szkolnej w r. 1947—4d.

Nowe szkoły i przedszkola powstaią: 
w Bajkach, gm. Wandowo, Olszówce, 
gm. Gardeja, Karpinach, gm. Sadlinci i 
w stadium organizacyjnym w Kleczewie, 
gm. Czarne.

płodów rolnych
IfBLĄG (cm), — 3d dnia 5 do !2

października czynna był* w lokalu 
wiatoweno Związku Saasopomotrr Całop 
skiej, przy ul. Giurwaldzk ei 3i, wysta­
wa rolnicza i ogrodnicza. Wystawa zgro 

»300 budynku «urv ul. Bstkowskiego, w madziła większą ilość eksponatów, pro- 
a'trym. W ntedalek ej przyszłości na: duktów rolnych i ogrodniczych.
C/ie pi lieizcienie Szkoła Dokształcają Zainteresowanie wystawą, szcz^gól- 
co-7aw< owa w Koszalim*. nie wśród rolników, było duże

#37 \LIN fek). — Obecnie trwają 
prace nad -wykończenia«) zdewasto-w*

wyjł-żdi^ do stoi cy

usuwać tam gmvj
ELBLĄG fcm). — Cech Rzemiosł Skó 

rżanych organizuje w dniu 1P paździer­
nika wyjazd swych członków w liczbie 
42 do Warszawy celem wzięcia udziału 
w pracy nad usuwaniem gruzu, Członko 
wie cachu będą pracowali przez 3 dni.

52.2B2 Furssz" ańci/W

li W S u&$k
SŁUPSK fwrn). — Według naju jw- 

szych obliczeń Wydziału Ewiden-ji Lud­
ności Zarządu Miejskiego, cyfra ludności 
miasta spadła nieco ; w chwili obe:nej 
wynosi .32.282 osoby. Według obliczeń- 
Urzędu Stanu Cywi’nego, w miesiącu 
w'rzesniu zawmrto 25 małżeństw. Jak w>- 
dz.my, wrzesień nić jest miesiącem 
szczególnie pomyślnym, tak dla wzrostu 
ludności, jak i dia wzrostu cyfry mał­
żeństw.

Kliasło bije powhf
SŁUPSK (wm). — Rozegrany tu zo­

stał mecż piłki nożnej pomiędzy zespo­
łami ,,old-boy’ów" Powiatowej i Miej­
skiej Rady Narodowej. W wyniku ,,za- 
ciekłej" walki przedstawiciele Miejs<oe; 
Rady Namdnvrej zadali miażdżącą poraź 
kę Powiatowej Radzie Narodowej wy­
grywając mecz w stosunku 11:1 Wta­
jemniczeni twierdzą, że ten eden 
„goal" PRN został .puszczony" do bram 
ki MRN przez grzeczność.

2ainteresowanie meczem było, mimo 
przykrej pogody, duże. Całkowity do­
chód przekazany został na Fundusz Od­
budowy Warszawy.

09 to ja psrządk ?
LĘBORK (ip). Dnia 9 b.m, w lokalu 

Ośrodka Zdrowia przy ul. Zwji. twa 
odbyło się d^datkny/e słoeępienii dzieci 
przeciw ospie Osoby, robiące tab ag, 
nie były ubrane w białe ochronne far­
tuchy ani też skalpel nie był należycie 
dezynfekowany, 
nego
Wie że fair hvć n e. nowinno.

M

Zwią.k$»iwi
eroeaganö
ha akcja siwankn'a

KARTUZY fib). — Na rze*z odbudo­
wy Warszawy wpłynęło do dnia 3 bm.
0 ó!em 413.706 zł. Handel : rzemiosło 
złożyły około 303,000 zł., rolnictwo oko- 
!o GT.000 zł., spółdzielnie 4'2.00u zl., wol­
ne zawody 1.992 21. z zestawienia tego 
wynika, że udział rolnictwa, spółdzielni
1 Wolnych zawodów w tej akcji jesf rr.k 
ły, W ogóle akejć ta na terenie usi 
szwankjMe i należało by zwiększyć po­
ważnie propagandę. T pięciu zbiórek ig­
licznych, zo-qanizowanvch w Kartuzach, 
wpłynęło 37.914 złotych.

Loteria fantowa * 
na odbudowę kościoła

SŁUPSK (wm). — .«Obywatelski Korni 
tet Odbudowy Kościoła Mariackiswo 
projektuje zorganizowanie w najbliż­
szym czasie loterii fantowej, dochód z 
której użyty zostanie ną odbudowę ko­
ścioła Mariackiego,

Według ostatnich obliczeń, koszt od­
budowy wyniesie 10 milionów złotych. 
Zbiórka wśród społeczeństwa słupskiego 
dała do chwili obecne; '1 milion złotych. 
Drugi milion złotych ma być udzielony 
Obyw. Komitetowi w formie subwencji 
państwowej. 1

Lisia autobusowa
przejściowo meczvnna

SŁUPSK (wm). — Ze względów
technicznych, wstrzymana została prze; 
ściowo komunikacja na linii autobuso­
we; Słupsk — Brzostkowo —’Duninowo 
— Ustka. Należy oczekiwać, iż w car 
tyiższym czasie przeszkody technicz.ne 
zostaną zlikwidowane i ruch autobuso­
wy na tej ożywionej linii zostanie ■ 
wznowiony.

Znów
pożyteczny odczyt

SŁUPSK (wm). — 9 października od­
był się w lokalu Biblioteki Miejskiej 
16 wieczór dyskusyjny Polskiego Towa 
rzvstwa Naukowego w Słupsku. W.e- 
czór został wypełniony przez prelekcję 
dr. Henryka Maryańakiego pt. „Kult ży­
wego słowa”. Dr. Maryański Nst auto­
rom świetnej książki pt. , f .ult ży a- 30 
słowa”. Po prelekcji odbyła się intei n- 
sująca dyskusja.

„Teftssfsekie“ 
kora

Wielu tytejszych 
w śladu Ghan li'-

LĘBORK (ip).
mieszkańców przeszło w śladu'Ghan-' 
ago, hodnjąc kozy. szkoda tylko, że nie 
poszli dalej jego siadami i me pilnują- 
należycie swych ,,pup lek’ Skądinąd cat 
kiem pożyteczne te stworzenia, Każdą 
napotkar ą na drodze swych codzien­
nych spacerów zieleń, uważają za swą 
bezpośrednią własność j systematyc; ie 
objadają krzewy, żywopłoty itT

Przy tej sposobności należało by 
zwrócić uwagę obywatelom, którry y^- 
dzą krowy ulicami miasta, że jezdnia 
jest dla krów, chodniki zaś dla ludz1 
a nie odwrotnie. Krowy robią niepo­
rządki i ludzie tnuszą skwapliwie omi­
jać chodniki.

ielfgftlna sprzedaż 
al&dtotawych

KWIDZYN (rk). Do wszystkich skle­
pów i owocarni, ytodejrzanych o niele­
galną sprzedaż napojów alkoholow'ych 
wkracza niespodzianie MO i reaguje 

zgodnie z przepisami. Zachowanie się 
organów MO jest wysoce kulturalne i 
budzi uznanie mi" jjc-MtBgo społeczeń­
stwa.

Skończyły 
IZr:@n§üek »■

W*'lę wakacje 
studia!

Na dworcu starogardzkim gwar i 
rwetes. To akadem cy opuszczają gród 
Kociewia. śpiesząc na studio. Dzielą się 
iwymi wrażeniami z wakacji:

-- ... mówię ci, na żniwach u Lolka 
było morowo! Pracowaiismv za dwóch, 
a jedliśmy za trzech. Nocleg *— w sto­
dole.., Michaś! Przyponv-nisz. sobie, jak 
byk porwał ci koszule j zdobyliśmy ją 
dopiero po dłuższej qonUwie... w prosz­
ku?!..,

— .. na praktyce w „moncpolku" 
(ti. w P. M. S-ie) było „byczo". Naj­
pierw to nas tam częstowali różnymi 
świstkami, Ce później dobraliśmy sic 8ó 
solidnej roboty...

— „a pamiętasz nasze wyprawy do 
obozu hardcu* -,v Zdunach? Traktor z 
pfzyfczpfke wiózł nas Mm. przy dźwię­
kach akordeonów. 1 zawrotną szybko­
ścią — 13 km na godz.l 1—o tu gada 
co tu kv-yć, rai'3 tak, ja „ one żyć!,.."

— ...morlus koleźanlfo! Za ty,dz:eń 
egzamin z anatomiii' Btirr'll

e.co-„rany. Nie mamy ,c wspól-| Takie i tym podobne rozmówki, rrz 
z medycyną ule nawet laik po* płatane burzami śmiechu. ’towarzyszy

wvietdżaIcicvm Studentin

e-
towarzypzyly 
Weauł« ma­

łą miny, bo chociaż opuszczę ją... spiżar­
nię mamusi, nabrali jednak nowego za­
pasu sił i energii, a na praktykach wa­
kacyjnych w<ffiełnRi kieszenie ,tc>rsą na 
drobne wydatki”. Do »nich więc świat 
należy! Są zadowoleni, bo rpe zmarno­
wali czasu wakacji, dzieląc go na pracę 
Społeczną, sport, naukę, „robienie pie­
niędzy” i rozrywki. Pamiętali też o 
swych najbiedniejszych kolegach. Sek­
cja Kociewska Akademickiego Koła Po­
morzan zv;róc:Łi się do m.ejscowvch in­
stytucji z • prośbą o ustalenie dla nich 
stypendiów. Akademicy wiedzą, że 

spo?p.-7n-ńatwr.jkocha ich i dlatego z’oży 
pewne kwotv na ich krr to w K K.O,

— Proszę w?;,.'lr::l — Odjazdli!
„Do Widzcma, rączkę daj uścisnąć,,." 

— rozbrzmiewa piosenka 2 wagonów — 
.lompozycii ich kolegi — Stasia Szar­
macha. iegnają ich c’ "terz-tam: ńta- 
mus:e, tatusiowie i rodzeństwo, W oku 
n:e jednej starogatdzianki perli stę ma- 
leńka łezka, a serce szepce cichutko: 
„Gdy wrócisz ...zastaniesz pokój w kv/1-1 
tach' (ik)

/



/

Nr 28” „D 11 EN N I K B A L T Y C K l" Sir. 5

mńSKA SP^ŁOZI ELfHA ?P0Ż!«?C0W
zawiagUamia, że

mm SĘ
składowisko 9 przy

wydaje w następujących punktach:
dla Wrzeszcza — 1) ul. Wincentego Pola 10' a 
Dworcu Towarowym 
2) ul. Gołębia 4—Dział Handlowydła Gdańska — ul. Grodzka 16 
dla Oruni — ul. Oruńska II Nr 46 — sklep 23 
dla Nowego Portu — ul. Wilków Morskich — sklep 24 
dla Letniewa — ul. Starowiejska — sklep 20 

f dla Brzeżna — ul. Cicha 8 — sklep 31
dla Siedlię, Góry Cygańskiej i okolicy — ul. Kartuska 215 — sklep 19. 

Cena dla odbiorcy w magazynie, ustalona przez Wojew. Komisję Cennikową, 
wynosi zł. 7.70 za 1 kg.

Jednocześnie zawiadamia się, że członkowie Związków Zawodowych, 
którzy zamówili ziemniaki z dostawą do piwnicy, otrzymają ziemniaki w cenie 
zł 7,70 plus zl 0,30 za transport i złoże nie do piwnicy. Zapłata reszty należnoś­
ci przy odbiorze ziemniaków. 347-D

ąuMUUBBm:

Znany od 1910 r. oasiwiacz

»ORIENTINF«
przywraca siwym włcsom
ich naturalny kolor

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTW O 
ROBÓT KOMUNIKACYJNYCH 

przyjmie natychmiast

do robót torowych na stacji 
Gdańsk - Trojan.

Zgłoszenia;
Gdańsk, Gmach Dyrekcji Kolei.

1‘443-M

Wszelkie

KiijżKi-Nuty -tzüsssMsm
dostarcza

Księgarnia gdańska
A. KRAWCZYŃSKI 

Gdańsk-Wrzeszcz, Al. Grunwaldzka fß 
PKO Nr XI - 54.167

Zamówienia z prowincji wykonujemy 
za pobraniem pocztowym.

Na tyczenie wykazy książek: now oś 
ci i okazyjnych z każdei dziedziny. 
3264-k

WYPRAWKI
*

RteiMVälfce za IW terfal
Oddział Aprowizacji Zarządu Miej- 

■ skiego m. Sopotu podaje do wiado­
mości, że wyprawki niemowlęce za 
III-ci kwartał 1947 r. będą wydawa­
ne od dnia 15 do 30 b. m Po tym 
teiminie żadne podania uwzględnia­
ne nie będą. 338!)-k

Przedsiębiorstwo Budowlane p os z u k u j e

Inżyniera w technika
na stanowisko kierownika robót oraz bu­
chaltera na parę godzin w tygodniu. Wa. 
ruuki do omówienia. Zgłoszenia osobiste— 
SOPOT, Rodziewiczówny 2 „START“ 

gcdz. 8 — 9

„Nazwisko obywatela polskiego Ma 
Han — Stras Mateusza, syna Mikołaja 
i Marii z domu Rrykus, urodź, dnia 22. 
9, 1900 r. w Płocku, zamieszkałego w 
Gcftńsku — Oliwie, ul. Aleje Sprz'mie­
rzonych 23a, zostało zmienione na nazwi 
sko MARIAŃSKI mocą orzeczenia Urzę­
du Wojewódzkiego Gdańskiego z dnia 4 
października 1947 r. Nr TJI—8-160- 
1947, Zmiana nazwiska rozciąga sie ró­
wnież na jego żonę Kazimierę z d. Olto, 
urodź, dnia 20. 111. 1902 r. w Würde za­
ślubioną dnia 3. VIT, 1932 r. w Wilnie, 
oraz na syna Janusza urorlz. 9. I, 1940 r, 
w Warszawie" 6795

Za WOJEWODĘ 
(asgr. J. Tialowski) 

Naczelnik Wydziału

„Nazwisko obywatela polskiego Ba­
ran Ludwika — Antoniego, syna Waw­
rzyńca i Katarzyny z domu O-tafin, 
urodź, dnia 7. 10 19,8 r. w Okomnie 
pow. Dębica, zamieszkałego w Kolbu­
dach pow. Gdańskiego, zostało znrenio- 
ne na nazwisko Baranowski moce orze­
czenia Urzędu Wojewódzkiego Gdań­
skiego z dma 8 października 1947 r. Nr 
A. R. III-C/ e; iS47 r." 3392-k

za WOJEWODĘ 
(Mgr. J. Tialowski) 
Naczelnik Wydziału

Nazwisko obywatela polskiego Hirsch 
Albina-Józefa, syna Franciszka i Amalii 
z łomu Falk, urodź, dnią 7. 9, 1917 r. w 
Kielnie pow. Morskiego, zamieszkałego 
w Kielnie - Place pow. Morskiego, zo­
stało zmienione na nazwisko Jaworski, 
mocą orzeczenia Urzędu Wojewódzkie­
go Gdańskiego z dnia 8 październik« 
1947 r. Nr III—8-68-47. ’578

Za WOJEWODĘ 
(Mgr. J, Tialowski) 
Naczelnik Wydziału

teatry
KAMERALNY „WYBRZEŻE" — Gdynia, Skwer 

Kościuszki 12.
Środa — Prapremiera sztuki Morozo- 
wicz-SzczepkowskiPł o Słowackim — ,.Gene­
wa, Paquis Nr 10" w reżyserii Haliny Gal-
lowej.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — „Noc grudniów a' 
GDYNIA — „Atlantic" — kino nieczynne. 
GDYNIA — „Dom Mar. Woj." — „Wyspa bez­

imienna'
GRABÓWEK — „Fala" „Biały kieł”. 
CHYLONIA — „Promień" — 5 zuchów.
OLIWA — „Polonia" — Zuch dziewczyna. 
SOPOT — „Polonia" *— ,,ZIot» wrota".
SOPOT — „Bałtyk" — Kino nieczynne 
WRZESZCZ — „Bajka" — Kryzys skończony. 
WRZPSZCZ — „Capitol" — „Krążownik Wareg" 
GDAIsSK — „Światowid" — „Mściwy jastrząb". 
WEJHEROWO —■ „Świt' — ‘Maria Luiza.
PUCK — „Mewa" — Wyspa bezimienna. 
TCZEW — „Wisła" — Wesoły pensjonat. 
STAROGARD — Polonia" — Kino nieczynne. 
KOSZALIN ■nm „Polonia" w „Niewidzialny de* 

tdBtyw"
BIAŁOGARD -w . Bałtyk" „Wilki morskie". 
5ZCZECINEK ,W©inofc>e" — „Triumf młodości’ 
KARTUZY — Kaszub" —- Nieczynne 
LĘBORK — „Fregata" — .Rywal Jego Królew­

skiej Mości.
SŁUPSK — „Polonia" — Milord na lekarstwo. 
KOŚCIERZYNA —■> „Bałtyk" — Bohaterki Pacy­
fiku.

Bezpłatna czytelnia czasopism
tiynna jest co dnia od godz. 10—1? w Lokalu 
,Czytelnika" w Gdyni, pray ul. 10 Lutego 27.

&«k' a? i *• iDśk mi s&iiv
wszystkich P.T. Alj"i0^t0BU^Tt*) W, KIEROWNIKÓW TABORÓW SA­
MOCHODOWYCH, OEC/NUACJE TRANSPORTOWE. ZAKŁADY PRZE­
MYSŁOWE, WARSZTATY unia WSZYSKIE PLACÓWKI używające OLI­

WI;, że są do nabycia

REGENERATOR, który jest niezniszczalny i bardzo łatwy do obsługi filtru­
je oliwę samoczynnie. Jesi w stanie całkowicie oczyścić oliwę zużytą, 
zanieczyszczona węglem, cząsteczkami metalowymi, pyłem i wodą. przy­
wracając jej w ten sposob pierwotną tłustość, kolor i wiskozę.

%Yłąezae Przeasław.cielstwo na obszar Nadmorski 
woj. szczecińskie, gdańskie, olsztyńskie i pomorskie

„TT E C. SŁ JWOPÖU Tf*
ZYGMUNT G&U3TKÓ

PR2EPS ĘBtOPSTS. 0 PRZittY&0¥<MMNDLQWK
Biuro i składnica Narzędzi, Maszyn, Motorów i Artyk. Technicznych 

GDYNIA, ul. Świętojańską 53, teł 223-62.
Ma zadanie. 342-0

------ ----------- Kn/yjrumm «rasa». a..[«asaBnuaew.

ICURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO
MioWTżtnnMnnM

w „CZYTELWICÖ“
rozpoczyna slą dn, 1 XI, 19<?7 r.

Zapisy, ną kurs
dla: 1J początkujących i 2) zaawansowanych przyjmuje Wydział Kulturalno- 
Olwibiowy „CZYTELNIKA' — GDYNIA, ul. 10 Lu-.tgo 27 247-w

DO DNIA 25 B. M. OD GODZ. 3—15

Ogłoszenie o przetargu
Wydziań Materiałów Pędnych w (-dyni na Oksywiu ogłasza 

przetarg na rloslawę miar, lejków benzynowych i oliwnych. 
Miary zlsgałizowane przez Urząd Miar i Wag. Lejki benzynowe 
7 siatkami od 1.000 do 1.200 oczek' na centymetrze kwadr. Lejki 
oliwne z siatkami od 600 do S00 oczek na 1 cm kwadr. (Miary 
z blachy żelazne j 0,8 mm). Lejki z blachy żelaznej pocynkowa-
nej ,o inrn.

1) 50 miar 20 litr. z podzinlką po 5 litr.
2) 40 miar 10-lilr. z podzialką po 5 Lr.
3) 30 miar 5 litr. z podziaiką po i lir.
4) 40 lejków cło benzyny średn. 30 cm.
3) 35 leików do oliwy średn. 25 cm.
Informacji udziela się w godzinach urzędowych w maga­

zynie dawny „POLM1N“ ul Hryniewieckiego Nr 1.
Oferty w zalakowanych kopertach bez oznaczenia firmy 

z napisem przetarg na miary i lejki należy składać do skrzynki 
ofert znajdującej się w Dowództwie filar. Woj. na Oksywiu 
u oficera dyżurnego pokój Nr 5 do dnia 25.X 1947 r. godz. 10.00. 
Oferty zostaną otwarte komisyjnie dnia 23. X. 1947 r. o g.12.00. 
Do oferty należy dołączyć kwit z opiaią wadium przetargowego 
w wysokości 2 proc. sumy na którą ojtiewa odpis rejestru han­
dlowego.

Wydział Materiałów Pędnych zastrzega sobie prawo wy­
boru z przetargu przedsiębiorcy bez względu na cenę, oraz pra­
wo uznania, że przetarg nie dał wyników, 3401-k

SZEF WYDZIAŁU MAT. PĘDNYCH MAR. WOJ.

o przetracili
Zarzacł Technicznej Obsługi Rolnictwa Przedsiębiorstwo 

Państwowe w Sopocie, ul. Chrobrego 29, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie:

1) remontu budynków mieszkalnych w Tczewie przy ul.
Bełdcwskicj 52 i 33,

Szczegółowe informacje oraz podkładki kosztorysowe otrzy­
mają zainteresowani w biurze Warsztatów Okręgowych w Tcze­
wie przy ul. 50-go Stycznia 7 za zwrotem kosztów.

Oferty w zalakowanych kopertach bez nadruków firmo­
wych z napisem „Oferta na remont budynków mieszkalnych 
w Tczewie, ul. Bełdowsku Nr 32 i 33'* składać należy pod adre­
sem Warsztaty Okręgowe f.O. R.P.P. w Tczewie ul 30 Stycz­
nia 7 do dnia 20 października br. godz. 11.00.

W ofertach nalety podać termin ukończenia robót. Otwar­
cie of“rt nastąpi dnia 20 października br, o godzinie 12.U0.

Do oferty należy dołączyć:
a) kwit na wpłacone wadium w wysokości 2 procent od ofe­

rowanej sumy w kasie Warsztatów Okręgowych T. O. Pd P. P. 
w Tczewie.

b) odpis urzędowego dowodu rejestracyjnego.
Zarząd T. O, R, P. P. zastrzega sobie praw o unieważnienia 

przetargu 1 ez podania przyczyn i wyboru oferenta Le/względu 
na wysokość oferowanej sumy, oraz częściowego zlecenia wyko­
nania robót wyszczególnionych w kosztorysie. 3398-k

Ogłoszenie o przetargu
Gdańska Dyrekcja Odbudowy (Sopot, 3-go Maja 34) ogła­

dza przetarg nieograniczony na roboty uzupełnia jące remontowo- 
budowlane w Państwowym Domu Dziecka Nr 2 przy ulicy Sta­
lina Nr 59 w Elblągu z teiminem wykonania 3 tygodnie.

Oferty należy składać w Ekspozyturze GDO w Elblągu 
(gmach Zarządu Miejskiego, ul. Łączności pokój Nr 39—40) do 
dnia 24 października 1947 roku godz. 12.00; otwarcie ofert tegoż 
dnia o godzinie 12.50.

Wadnnn w w sokości 2 procent ogólnej kwoty oferfcówej 
należy skk dać w Ekspozyturze GDO w Elblągu w myśl 'wa­
runków obowiązujących oferentów.

Bliższych iulormacii udziela Ekspozytura GDO w Elblągu, 
gdzie też mogą jierenci otrzymać za zwrotem kosztów, warunki 
obowiązujący oferenlów ślepe kosztorysy, wzór “oferty i wzó- 
umowy, ...... 3397-k

Centrala Zftytis Samochodów
PRZEDSIĘBIORSTWO PANSTWOWE
iiOm*jfaSJiufe9 i*

na zarządzenie Centralnego Zarządu Przemyślu Metalowego nazwa 
Przedsiębiorstwa zmienia się na:

Biuro Sprzedaży 
Przemysłu Motoryzacyjnego'

Dyrekcja w Warszawie, Punkty Zbytu w Warszaw.e, Mysłowicach kolo 
Katowic, Gdyni-Orłowie, Poznaniu, Bydgoszczy, Toruniu, Lublinie, 

Kielcach i Wrocławiu dalsze Punkty Zbytu w organizacji.

Jednocześnie ząwiadannamy, że z dniem 29.IX. br. biuro 
Dyrekcji C. Z. S. w Warszawie będą się mieścić na 

ul. Chmielnej Nr 33 w baraku.

Wołnę owcza
surowa każdei ilości stalp kumiiemy

1. SEBilfSlI I Hi
Sopot, ul. Boczna 1—4. Teł, 513-39

6974

osłoszmia dhobhe
S P R Z E li) A 2

KIOSK do sprzedania. Wiadomość: Skwer Koś­
ciuszki 15/13._____________________________ 712?
CITROEN limuzyna czterodrzwiowa — t nowy 
motor sprzedam — Oliwa, tel. 320-82. 7TJI
W CENTRUM Sopotu przy ul Rokossowskiego 
odstnpio sklep nadający się na każda branżę. 
Wiadomość: Sopot, ul. Ceynowy 10 —. parter 
prawo. _____ 7132
DOM piętrowy — Restauracja — Kino —- Ho­
tel, — Domy — iptaresa handlowe, gospodar­
stwa — ‘korzystnie sprzeda — Małek, Byd­
goszcz, AL__ 1 Maja 46.   3369-k

’MASZYNĘ do szycia Sinqer w dobrym słonie 
sprzedam. Wiadomość: Wrzese.cz, Konopnickiej
5 m, 3,________   333-i-k
PŁASZCZ karakułowy duży rozmiar sprzedam. 
Wrzeszcy, Grunwaldzka_22?, HI piętro, 1426-M 
KOŁDRY puchowe (dwie) okazyjnie na sprzedaż. 
Sopot, Boczna 7 m. 3, 1431-M
TERIER ostrowłosy f,ześciomiesięcznv do sprze­
dani* —- Gdynia, RiUńskiego 3 ra. 6.

7141
SPRZEDAM iprzęt budowlany, kanalizacyjny, sa­
mochód, kafle, płyty. Wrzesz.cz, Lendziona 17 
m. 5. , — godz. 16.00. 1513-Wr

K If P N u
ZEGAR kontrolny kupla Zjednoczone Młotownte 
Merhaniczne •»- V/IotIawek, Kapitulna 4.

_________________ 33C7-k
FUTRA — Lisy — pelisy, skórki futerkowe — 
Kupno •— Sprzodaż, Wiśniewski Gdynia, ftvneto- 
jaliska 30. __ 1426-M
KTJFIMY motor marki „Renault”, do skrzynki 
półtonowego wozu .ciężarowego — może być 
niekompletny — B-cia Sokołowscy Gdynia.
Chylonia, Pucka 91.   7137
Kij FI)? pilnie części DKW — 200 kola, bak, 
latarnie. Wrzeszcz. Libermanft 46a „Tabor" lub 
Gdynia 211-12. 1517-Wr

LOK AL E
SKLEP przy Grunwaldzkiej we Wrzeszczu w no­
wym domu wydzierżawię. Wiadomość Bariickiege
nr_6^~ 5._________________________ 3324-k
POSZUKUJĘ pokoju lub 2 z kuchnią — koszta 
remontu zwrócę. Wiadomość; Sopot, Grunwaldzka 
C8—6. 1442-M
ł POKOJE, kuchnia, v/yIqczone odstąpię, — 
cwrot kosztów. Oferty. „Panto”, Sopot, • Plac 
Wolności 10 pod „2629". 1437-M
POSZUKUJĘ 2 pokoje z kujhnift — zwrot kosz­
tów — Sopot lub Wrzeszcz, Oliwa. Oferty: So­
pot — „Panto”, Plac Wolności 10 pod . Pew-
naśó", _____________________ _ 1435-M
WYNAJMĘ- pokoik przy rodzinie. Oferty: „Pan­
to", Sopot, PI. Wolności 10 pod „Jadwiga".

*1433-M
ZAMIENIĘ pokój, kuchnia Warszawie na 2—3 
—4-pokojowe Wvbrzeie. OfsUy: Sopot, plac
Wolności 7—9. Winiarski. 1430-M
SKLEP z urządzeniem i towarem w dobrym pun­
kcie odstąpię *— Tczew, Ofcrty:Tczęw, Pośle- 
restante pod ,yICupięć". J428-M
LOKAL frontowy, biuro duże, suche, magazyny 
piwniczne, garaż — śródmieście — na hurtow­
nię, skład konsygnacyjny — zwrot kosztów re- 
montu. Otarty: Dziennik. Bałtycki 333, 7140
ZA zwrotem kosztów remontu postukuje willi 5 
do 6-pokojow?j lub mieszkania w willi, we 
Wrzeszczu, Oliwie lub Sopocie, możliwie r ga­
rażem, Oferty , Dziennik Bałtycki". Wrroaz.cz, 
Jaśkowa Dolina 47 *b dla B T. 1512-Wr

unieważnienia

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobisty (ken­
kartę) wystawiona w Gdańsku rok 1942 na naz­
wisko Prus Józef. 1441-M
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, prawo 
jazdy, papiery czeladnicze elektromonterskie, 
zaświadczenia pracy z roku 1940 wystawione 
na nazwisko -Aleksander Kamenz zamieszkały 
obżenie — Darłowo, Młyńska 18._______________
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowóg osobisty ha 
nazwisko Madąjczyk' Bazyli — Wieś Tangomierz
pow. By * ów._____ 3377-k 1
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU-*-Lu- 
blin na nazwisko Makuła Jan — Romanów, 
pow, lubelski. 7136
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty na 
nazwisko Nowak Władysław wystawiony przez
Starostwo -v- Kościerzyna._________________ 7125
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rozpornawczą 
Nr 624659. Legitymację stalą PPS ł inne doku­
menty na nazwisko Kazimierz Żurawski. 1513-Wr 
UNIEWAŻNIAJ.! zgubiony legitymację Nr 26/R 
Miejskiej Rady Narodov/ej na narwisko Korol 
Stefan. 1515-Wr
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: legityma­
cję służbowa nr 298, przepusltę portowa, legl- 
cyojftcję związkową na nazwisko Jagła Broni- 
suw, Witom^no, Stawna 24. 7118

UNIEWAŻNLAM zgubiona kartę rejestracyjną 
Nr 1048 Teresa Urbańska — Orłowo. 7133 
UNIEWAŻNIAM zgubiony -indeks Gdańskiej Po­
litechniki na nazwisko Falkowski Stanisław o- 
raz legitymacje nauczycielska na nazwisko Żar­
ska Irena. 7122

WOLNE POSaDZ
SANATORIUM y/ Istebne], ńląsk Cieszyński po­
szukuje lekarza asystenta, kawalera, możliwie 
e przygotowaniem fizjologicznym lub chirurgi­
cznym, pragnącego specjali/owaó się w chirur­
gii klatki piersiowej. Warunki dobre. Krótki 
iyclory* zamiłowani* społeczno-zawodowe.

___________ 245-kw
PRZYJKj-J'v natychmiast monterów hydraulików 
oraz pomocników. Zgłosz. Gdyuia, Olsztyńska l.>, 
Bakaluk Tadeusz Zakład InstaL 7071
STOLARZY-czeladnlków przyjmie na dobrych 
warunkach stolarnia Sopot, Wybickiego 13 b,

* 1427-M
SEKRETARKA - URZĘDNICZKA — wymagana
/najomośó prac biurowych, . laszyna perfect. 
ZqTaszaö Bln nd 9—ll — Odlewnia Żeliwa „Za­
mek" — Cjdańsk-Orunia, Oruńska 92 d.

_________________ 345-D
FORMIERZY poszukuje Odlewnia Żeliwa „Za­
mek". Zgłaszać się od 9—11 — Gdaósk-Orunia,
Oruńska 92d._____________________________346-D
WYCHOWAWCZYNI z referencjami — niemiec­
kim lub angielskim — cuteroletniej jedynaczki— 
wyjazd do majątku zaraz. Warunki dobre. Po­
rozumieć się* Gdańsk-Orunia, Ramuita 2 b m. 2 
Freyowa._________________________________3395-k
CZELADNIK krawiecki potrzebny od zaraz — 
Gdynia,: Morska 117—8. 476-R

_______ POSAD POSZUKUJĄ
WDOWA samotna — lat średnich, godna całko­
witego zaufania przyjmie pracę z mieszkaniem. 
Adres: Gdańsk, Zielona 19—10 — Hołub. 
_________________________ __ . ffljjĘl
CZELADNIK krawiecki -poszukuje pracy w 
Gdańsku. Oferty: Dziennik Bałtycki — „Elżbie-
tańska".__________   3376-kI
MISTRZ piekarski z kartą rzemie.4biiczą, poszu­
kuje zajfcia od 15. Ił. 1947 lub wcześniej. Gciv- 
uia lub Gdańsk. Otarty do Dz. Bałt. pod „T. M. 
4 0 * \___________    I??!
BUCHALTER szuka dodatkowej pracy, bilans, 
włoska, amerykańska, przebitko-yę. Oferty: „Pan 
to", Sopot, PI. Wolności 10 pod „Adria".

___________ L______________1440-M
MŁODY buchalter - bilansista, znajomość włos­
ka, amerykańska, przebitkowa — poszukuje pm- 
sady. Oferty: „Panto", Sopot, PI. Wolności 10
pod , 71039"._______________ 1439-M
ZDEMOBILIZOWANY podoficer weterynaryjny 
poszukuje posady Jako pomocnik lekaraa wet.— 
Ofejty „Panto" — Sopot, PL Wolności 10 pod

I.__________________ 19S4-M
SZOBER — czerwoni prawo jazdy —> długolet­
nia praktyka — poszukuje pracy. Gdynła-G-abó- 
wek, Sambora 24 — Ignaczsk. 71J8

NAUKA
FRANCUZKA udziela lekcji, konwersacji, poje- 

'•dyńczo, grupowo. Zgłoszenia: Wrzeszcz, Konop | 
nickiej 5 m 3. 3385-k

ROLNE

(A) AKUSZERKA RYN« - ŚMTAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, Tli p. 1305-M
AKUSZERKA warszawska, długoletnia praSttykäT
Porady. — Zamówienia Wrzeszcz, Morska 6 — 3» 

^ __________ 1490-wr
r AŃ CO W nowoczesnych naucza prof. Michalkie-
wlcz — Wrzeszcz, Pileckiego 4 — II przecznica
Morskiej. _____ ^ _________ 3386-k
ZNALEZIONO we Wrzeszczu ’psa wilka. Odcbraó
-Oliwa, A.rkońska 7.  7130
ZGUBIONO dnia 12 bm. ogon od srebrnego lisa., 
W drodza od Starowiejskiej do Leśnej. Üprasza 
się uczciwego znalazcę, o zwrot za wynagrodze­
niem Leśna 46 m. 5.__________________ 7128
ZGINĘŁA foksterierka ostrowTosaT uszy stojące 
żółte. Odprowadzić za nagroda — Sopot, Po­
wstańców Warszawy 55 — parter.____ 1438-M
ZGUBIONY portfel z dokuniontaml na nazwisko 
Asskielowiez Leon. Uczciwy zpalnzca proszony 
jest o złożenie takowego za wynagrodzeniem w 
II Komisariacie M. O. w Gdańsku. 1436-M
UCZEŃ poszukują stancji — Wybrzeże •— okoli* 
ca — najchętniej nauczyciela szkoły powizerh- 
nej — Sopot. Westerplatte 15 — Piniński — Te- 
iefon 51428._____________________________ 1432-M
KI UCZĘ znaleziono niedzielę blisko dworca — 
Sopot, Pułaskiego 21 —> Ogrodnictwo. 3393-k 
ZGUBIONO portmonetkę czarna — zwrócić —* 
Jankowa Dolina 44 — parter. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. __________ 1515* W z
NÄGPCDA 2 tyśigcc — Skradziono suczkę-wG- 
czurkę, jasna, — oczy, nos podpalan« ,,Diana"— 
na obu bokach brak aierści (po operacji) ucz­
ciwego znalazcę proszę o odprowadzenie, — 
Wrzeszcz, Słowackiego 53 Matuszewski.

1511-Wr
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Kobiety w życiu młodego Słowackiego
Przed premierą „Genewy“ Morozowicz-Szczepkowskiej.

Wo wy sezon w Teatrze „Wybrzeże" 
w Gdyni rnzooczyna się fvin razem pod 
znakiem Sbrvvarkieqo. Na szenie Te­
atru Miejskiego ujrzymy ni mn;ej ni 
więcej —1 „Balladynę'’ Na scenie ka­
meralne? dana będzie prapremiera sztu 
ki o Siowa^kirr Morozowicz - Szczep­
kowskiej: „Genewa, Pdouis Nr 10'. — 
Sztuka przedstawia o Vdv: Słowackiego 
w pensjonacie pod Genewa 11833—35), 
lata w których „Balladyna' powstała. 
Okres ten zaznaczył się w życiu mło­
dego. zdobywającego pierwsze iaurv po 

-e.y zwiększonym zainteresowaniem ko­
bietą.

RaS?s
|ako potrawa

Dalia uznana obecnie za czdcbe ne.'C- 
!ów, traktowana bjla niegdyś wyłącznie la­

ko potrawa. Dr Dcbl. uczeń Linneusza kto 
rv odkrył tę rcśl.ny w Meksyku /: sprowa- 
łzd do Europy cenił ia nie za kwiat. Jęcz 

za bulwę, któsą uważał za produkt, zaste- 
puiacv kartofel.

Dalia c.eszyia się istotnie na kontynen­
cie powodzeniem, iako potrawa, sztzegól- 
n!c re FrancV gdzie przez pewien czas spe 
ciadnie ,a nawet w tvm celu hodowano. Jed 
n3'Kze specyficzny zapach stanał na prze 
szkodz.e szerok e! popularności dalii.

mpiero kiedy zwrócono uwagę. na de­
koracyjne znaczenie kwiatu dalia osiągnę­
ła pełnie powodzeń a Od tego czasu . o- 
s ał ^ tak udoskonalona przez hodowców 
że or Dąbi nie poznałby przypuszczalnie 
w kt reiś z ogrodowych odmian potomka 
pierwotnej dalii, przywiezionej z Ameryki.

— Popatrz, jacy ci panowie podobni! 
no bliźniak:.

— Też coś! W tym wieku!

si»©e w

LUDWIKA \
Piprwszą miłością 17-!e!niego poety 

była nieszczęśliwa miłość do starszej 
od niego Ludwik Śniderkie;. W .go­
dzinie myśli"' znalazła ona swoi arty­
styczny wyraz. Była tn miłość prawdzi­
wie młodzieńcza, pełna enzaltacji i u- 
niesienia, Kolebani a z:ćstr, ,.Ludka", 
tzimnfea n twarzv pełną) iwrazu i 
życia miała nrzy starannym wykształ­
ceniu. wyobraźnię ruchliwą. naturę nczu 
ciową i „poetycka”. Swą duchowa 
nieprzecietnościr. si]rąjs* pociągała mło­
dego marzyciela, a brak wzajemności 
pobudzał jeszcze jego neurasteniczne, 
melancholijne usposobienie, potęgując 
mirość. Wyrozumiała przyjaźń Śmadec- 
kiej, osładzająca zawód, podtrzymy wa­
ła ;akiś osobliwy stan uczuciowy Sło­
wackiego, w którym zachwyty i eier- 
p:enia miłosne. 'iwir'h''«-i;5 i skarga u- 
stawicznie sie wymieniały.

Zraniona- cłrma, zgorzkniałe zwetpie- 
me, rozrza-owa-Co życiem — oto uczu­
cia słowackiego po rozstaniu z Ludwi­
ką. Stawały sie one znakomita pożyw­
ka dla nsstro'ów byrontcznvcb, Tozwiel 
z ożn!onych w tvm pokoleniu, utrwala­
ły ulubiona ooz“ romantyczna. ..On, 
w głębi duszy slvszac krzvk szczęścia 
daremnv. Mścił się, f ,cimncb budował 
niedowiarstwem ciemny". O.-U-rd już na 
zawsze km'arzv Słowa-ki miłość z 
czymś tragicznym, niedopełnionym z 
Jakim* samotniczym niegokruem, Mi­
łość szczęśliwa Nip. 'to nie było w 
rorr.autycznym stvlu czasu.

Nie znaczy to bynaunniej aby Sło­
wacki nie miał późnie, zwykłych, jak 
inni, sukcesów w, sprawach sercowych. 
Przeciwnie' Jeśli przyjąć maksymę Ban 
delaire'a, że w miłości zawsze jest zwv 
cięzca i podbity, Słowacki przynaimniei 
w okresie szwajcarskim był na onół 
szczęśliwcem. Rozkochawszy w sobie 
jeszcze w Paryżu córkę wydawcy, Ko­
rę Pinnard — nie było to bez znacze­
nia diu . kalkulacji wydawniczej —' 
znalazł Słowacki, autor dwóch tomików 
paryskich, i w Genewie powodzenie.

„Czy wierzycie — pisze już w liście ? mar­
ca. z , bardzo pięknego pensyonu... aux Pa- 
auis Nr 10 ped Genewą” — że ja ta pierw­
szy snimuję towarzystwo? Kiedy tańczę, mło­
dzież ściga mnie oczyma i zgodnie rai t*erw- 
szegc miejsca ustępuje „ Ja zaczynam ma- 
zara. ja prowadzę kotyliona i pokazuję ncwe 
figury’*.

Przewija się w listach z tego okre­
su kilka postaci kobiecych, które inte- 
-gsowały poetę. Jest jakaś Szwajcarka 
Lina. potem młoda Angielka, po które] 
wyjeździe pusty dom wydał mu się pu­
stynią. Flirt z Elizą Morin szczególnie 
ies1 znamienny.

r Właśnie teraz wracam z kościoła bro* 
„testanckjągo — pisze — gdzie słuchałem pil­
nie kazania. BvJem tam przyznam się trjbie 
Mamo, dla widzenia jednej miłej osóbki, któ 
ra tni wżeraj pr.wioriziała że bedzie na ka­

zaniu Panny ni» opuszczają ranie. Dawniej 
Bgiantyna chcdziła ze inna po całych dniaih 
po ogrodzie driś, gdy jej nie m3, sto­
kroć ładniejsza' od niej panienki, odwiedia 
nas cc dwa dni z matką. Dlaczegóż nas od­
wiedzę? .. Zapewfte nie dla widzenia rtr.rej 
pan* Patle.y„. A zresztą sndź sobie Marne, 
>ak chcesz, — ais prawdziwie zdaje mi 
że glina, z której mnie Bóg ulepił nabrała 
nkierjoś magnetycznego poziflpn który wią­
że do ranie serca pan’z.n..

TG LAN TINT I MARIA 
Również Anioł - Sfcrć* tvch lat, cór- 

ka gospodyni pensjonatu. 3'0>ietnia Eg­
lantine Patte.', o sześć lat starsza od 
poety, to 'milaść jednostronna, nieod­
wzajemniona na prawdę Istota centy- 
mentaina. pełna trosk1 iwości. pyta E(i- 
iantine właściwie tylko »dealnym me-, 
diurn dlą lego na0>ro*ńw. Uczucie dla 
n:ej nie płynęło 7 norąęeąo porywu — 
raczej hvł to stosunek przviadawki i 
soslrzanv na septCmentaluvm podkła­
dzie. Wicksza uroda albo większa in­
dywidualność łatwo ;a przesłoniła.

Indywidualność taka pojawiła się na 
horyzoncie życia poety wraz z 15-let- 
nia Marią Wodzińska, w przyszłości 
jedna z trzech kobiet w 7vein Chopina, 
.panna Marvanna — ni--ze o niej — 

mtori-a alej nie ładna dosyć ednak mi* 
ła „ mnóstwo maja.ca talentów". Grala 
m. m, pięknie na fortepianie, znana meto 
Ją swego b. mistrza. Fieida. ,Ma wiele 
wdzięku dobrego serca — powtarza 
Slowa-ki 'eszcze :w r. 1835 — ale nie

ładna!"'. Odbył z nią kilkutygodniową 
niezapomnianą wycieczkę w góry, wy­
rósł z tego późniei poemat miłosny *ak 
cudny. jak ..W Szwajcarii".

W sztambuch Marii wpisuje Słowa­
cki na pożegnanie wiersz pełen meiaii- 
_h.,li:, -wizję przyszłości, iei — w o|- 
-zystym dworze ;eqo -- zagubionego 
samotnie w świecie.

DRAMAT MtLOSNY „
Ostatnie tygodnie przed wyjazdem, 

spędzane przez Wodzińskich w tym sa­
mym pensjonacie pani Pattey, stały 
pod znakiem dramatu miłosnego w wiek 
szyna stvlu, ..Biedna, ciMka domu — o 
"warcie wyzna|e Słowacki matce — wi­
dząc mię dosyć zajętego paniemcp m!*d 
=zą od niej c widząc tę panienkę dn 
syć mi przyiemna — zaczęła schnąć i 
»iehezpiecznie zachorowała". Słowacki 
zdecydował się. na usieczkę, na w eś 
nad jeziorem Lemańskim. ..Przekleństwo 
do..." — tym wierszem pożeqnał się ;>/.»- 
ela z Egiantyną, kiedy chciała wiece; 
aniżeli „nieco przyjaźni 1 ciszy' gdy 
wydarła .ostatnie godziny szczęścia 
mego na ziemi" Szczęścia, oczywiśme 
z Marią, nowym aniołem, który wygna* 
dawnego

Nie biak rysów s ineqo egotyzmu. 
a nawet rodzą iu okrucieństwa w stosun 
ku St -wackiego do kobiet z jego ży-.ue. 
Miłość ęł° Wodzińskiej była w mm sa­
mym uczuciem mocno niepewnym. Wy­
daje s,ę raczej tęsknotą do miłości — , 
aniżeli prawdziwym uczuciem. Ale wda- I

śnie w imię swego prawa do takiej tę­
sknoty rzucił Słowacki poetyckie prze­
kleństwo na Eqlantvnę.

Tajemnice serca Słowackiego toz 
wiąże się może-najtrafniej, kiedy zwró­
ci się uwagę na fakt, ze był on naj- 
bardziei ,,literackim" spośród naszych 
literatów, U niego całe życie służy n,e- 
iako literaturze j trzeba niezwykle sta­
rannie oddzielać „Dichtung und Wahr­
heit", realne, zdarzenia i ich litmacl.ą 
transpozycję, abv dokopać się śladu 
prawdziwego uczucia. Sam Słowa k: 
dostizegał w sob.e tę skazę: brak ser­
ce. słabnięcie przywiązania go ludzi i 
rzeczy, próżnię wewnętrzna, rliemożność 
miłości. Wyrzucał sonie dumne, zimne 
serce, wyrywające się jedynie ku sa- 
motnei sławie, I rzeczywiście, wszyst­
ko stawało -sie dlań tylko okazją dia 
twórczości, tematem literackim. „Pro­
blemat literacki — pisze Kleiner o po- 
ecie — wchodził w samą treść życia. 
Myśleć (i dodajms czuć) umiał inten- 
sywnie tylko poematami". 1 sam pisze 
o tym. „Ja zawsze taki sam. C ągle u- 
ktadam kamyki na własny grobowiec 
— a życie puszczam mimo siebie".

Jeśli więc miłość w życiu Słowac- 
k.ego wyda się nam jakaś niepełna — 
wątła i niedorozwinięta, pamiętajmy, 
że ■ wyrywała poetę od niej Sztuka oraz 
Ojczyzna, które, przez sztukę pragnął 
sbjüyc Pamiętajmy o tym, (qdy ujrzy 
mv wkrótce na scenie dzieje jego ser- 
ca.

Andrzej Oduown

bcnowal papier.
— Na długo wyjeżdżasz?
— Na wieki, głuptasku ...

Zmarszczy! czoło.
— Jeślibym została — zdradzisz mni^1 Prze­

stałbyś mnie kochać — zaręczam ci!
—r- Nie rozumiem Bredzisz!
Roześmiała się i sięgnęła po koniak.
Wypili.
Później poszła do sąsiedniego pokoju i długo 

znów nic wracała. Słychać bvio jakiś trzask.
C3dv przyszła stamtąd, niosła w ręku papiery. Mi­

nęła go i skierowała się do kuchni.
Ruszył w ślad i stanął w progu. Wpychała właś­

nie gorączkowo paoierzvska pod blachę. Podpali­
ła — buchnął wesoły płomień. Obróciła do niego 
twarz.

Agata mówi do polsku:
:— Dostałam posadę w filmie. Dziękuję panu. 

Wdzięczna jestem i panu... i pana przyjaciołom, co 
zaopiekowali się mną!...

Chaos w głowie.
— Czyżby Żołędzinowski?...
Wyszły. Cicho zamknęły s'c drzwi, /.ostat sam.
Po pewnym czasie zajrzał do przyległego pokoju. 

Panował w nim nieopisany nieład, wszystko było po­
przewracane do gory nogami.

— Teraz rozumiem!... — powtarzał na wpół 
przytomny — teraz rozumiem

Stał na środku pokoju. Czid się jak człowiek, 
który spadł na ziemię z księjżyca lub Marsa. W po­
wietrzu unosił się jeszcze zadach ulubionych perfum 
Kłaretty. #

— ...Klaretta, żona Karola ‘Rama — pomyślał 
2 ironią i goryczą.

O po chwili:
— ...Ani żona Karola Rama, am w ogóle Klaret­

ta — najprawdopodobniej jakaś Berta!...
Cisza.
— ...Norymberga, urząd pocztowv nr 1 — Kla­

retta — Już po wszystkim! Nie ma Kłaretty! Agara 
Smoter, ją zabrała. Uprowadziła! Razem uciekł 
Uciekły! — huczało w głowie.

Zatoczył się. Szedł po omacku. Otworzył ehzwe 
i wyjrzał na scbod\,

! ekkoatleci polscy
Stały przedolimpijski ośrodek lek- 

,k. atletyczny powstał w Olsztynie Bę- 
r.g tam trenować do 1 sierpnia 1318 roku 
nailepsi zawodnicy polscy pod kierun- 
i em trenera FZLA Grzesika.

Spośród zawodników wchodzą w ra- 
( kubę Adamczyk. Łomowski, Rywer. Ja­

hr ezewski, Gburcżyk, Kocot, bracia Kuź­
miccy Kielas, Dzy-onko wski. Boniecki, 
Zanka, Wideł. Małecki, Widerski. Lip­
ski, Statkievzicz, RnhL. Dregiewicz, No­
wak, Kiszka,. Kczubek, Gierutto, Praski 
Morończyk i Rut! awsłi.
, Z zawodniczek Waisówna. Haiducka 
Mitan, Moderówna. Gbnrkówna, Sinora- 
dzka, Nowakowa, Cieślewiczójwna, Boro-

wcówna, Stachowiczówna. Słomcze- 
wska, Dobrzańska i Goskowcka.

r

pł«5-pp*y iaiWJ3M(ó*
W dniu 9 bm. rozegrano w świetli­

cy Zarządu Miejskiego m. Gdyni towa­
rzyski trójme^z ping-pongowy, pomię­
dzy Miejska Strażą Pożarną, Zakładami 
Wodociągów i kanalizacji oraz Zarzą­
dem Miejskim. Zwyciężyf Zarząd Miej­
ski. drugie mie,sre zajęła Miejska Straż 
Pożarna, trzecie Zakład Wodociągów i 
Kanalizacji.

üiatasssi z krain i zagrató^
W Szczecinie onbył się mecz bokser­

ski między Bratysławą a gospodarzami, 
zakończony zwrycięstwem gości 10:6. Z 
ciekawych wvnik.-w notujemy zwycię­
stwo Tormy' w I r. przez k. o. z Wilcz­
kiem ; porażką Pietrzaka na punkty do 
Svaroa.

O mistrzostwo drużynowe okręgu ro­
zegrany został w Bydgoszczy mecz pię­
ściarski między „Zjednoczonymi" a 
„Brdą". Zwyciężyli pięściarze „Zjedno­
czonych 15:1. Posmaczek sensacji ma 
fekt, że >edvnv punk* dla . Rrdy" zdobył 
F1 otrowski, które- zremisował z b, -epre- 
z°ntantem Polski, LeczlcowskJm.

Okręgowe zawody 
szybowcowa

Odbvly s,e w tvch dniach w Srrzebie- 
;n:e koło Wejherowa 1 okręgowe zawody 
szybowcowe c'ą juniorów.

V' zawodach tych brał! udział piloci 
sz'v>„vcow w\ szkoleni co wojnie. Zade­
monstrowali cr' debrę wyszkolenie narybku 
letniczego

Wyn k" zawodów były następując:: 
I miejsce — pil. Wielgoszewski z Aeroklu 
bu GdańskTgo. II miejsce — pił. Zadurski 
z 6 drużyny ZHP Starogard, III miejsce — 
pił. Bedych z AerokłuDu Gdańskiego

Jedenastka piłkarsjra Ł.K.S, zasilona 
Ochmalskim ; Bnmcz°m z .Polonii oraz 
Graczem "Wisła" baw* na tournee w 
Słowacji, gdzie rozegrała dotychczas dwa 
mecze łjiilans obu jest ujemny. Prze­
grała ona z „Knszycą" 2:4, a z reprezen 
tacją Słowacji T5. Mimo porażki Pola­
cy zapreze-itowali sie dobrze Reprezen­
tacja Słowach wystąpiła w nailepszym 
składzie, W barwach jej brało udział 
5 piłkarzy, którzy stałe występują w re­
prezentacji. czechosłowackiej.

Migdzyrnrodowy turpiej tenisowy za 
kończył się zwycięstwem Bergelina 
fSzwecja). który pokonał w finale Cuc- 
citlłiego (Włochyl 6:4. 6.4 -3 6. Finał 
qrv panów wyprała para Cuccielü — 
M del Bello (Wlochvj, bijąc w trzech sc 
tach parę R. de! Bello — Sada (Wioch) 
5:3 6:2. 6:4.

Za zwycięstwo na 100 i 220 yardó 
w czasie 9.7 sek. i 21,7 sek. utrzymał 
Macdonald 3al1ev z politechnik' Har- 
riere zloty puchar, przyznawani«1. coro­
cznie nadeśęzym atletom br\tv,'''m.

Od 20 do 23 bm. odbę Ją się w Sztok 
hełmie międzynarodowe zawoJv ekko- 
atletvczne z udziałem zawodzi ków Szwe 
c].. Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii, 
Francji, Węgier, Finlandii i Szwajcarii. 
W zawodach p.n. Małej Olimpiady star­
tować będzie no 4 zawodników z każde 
go państwa

— Spopielał? myśli i słowa. 7 ak się grzebie u- 
m ar łych, Chodźmy stąd!

W pokoju raemła go porvwczo całować.
Leon milczał. Widział, że coś się dziej'e — ale 

nie mógł złapać sensu wydarzeń. \!bo Klaretta o- 
szałałą. albo on był pijany..

Nagle dzwonek. Nie mogła oderwać się od I e- 
ona. Gdy w«+ała, chwiała sic na nogach Nie zam­
knęła drzwi, do przedpokoju. ,

Trzask zamka Ktoś wszedł. Kobiecv głos . .*. — 
po niemiecku? Nagłe wszystko "cichnie Szept.

— ...Glos, głos? Zaraz... — przywołuje na 
pomoc pamięć — o. już ma!

Podchodzi do drzwi i zdecydowanym mchem 
otwiera je.

Klaretta iest śmierrełnic biada, jak trup, Niezna­
joma stoi tyłem do niego — wysoka . . -

— Ależ to Agata! — myśli Jodłowski, i przestę- 
puie próg.

Tak, to Agata. Odwróciła się. Patrzy jak gdyby 
nie widziała go. Nie wita się wcale Na twarzv jej 
maluje się przerażenie.

— Zostaw nas same — prosi miękko Klaretta.
Leo« coła się. Zamvkjf drzwi i ciężko siada na 

tapczanie. Za~ch o mu w Sprciie z wrażenia.
—- Aga*?. Smoter tu. u Khrettv" Agata Smo­

ter . .
Z'mnv dreszcz' przebiega plecy. Zaczyna rozu­

mieć — Klai-etta taka mizerna — zmęczona —, wy­
jazdy — dziwne zachowanie — smutek — przera­
żenie .. .

— Agata iesr tu! A więc to tak?!
Niedomówienia, półsłówka — Norymberga — 

poste restante. Uiząd Pocztowy nr 1 ...
— Agata Smoter mówjila przecież z Klaretta naj­

czystsza niemczyzną .. .
Jodłowski ociera zirrrły pot z czoła. Jest cały 

mokry. Spogląda w, lustro — nie poznaje siebie. 
Sczerniał.

Klaretta wraca do pokoju, za nią idzie Smoter — 
mijają Leona, jakby go nie było. Idą do pokoju 
obok. Długo nie wracają* Leon zamarł w oczeki­
waniu — nasłuchuje . ..

-- O idą1 Goś nioc_|
\Tróciłv — niosę' nc-esff i małe walizki. Kla­

retta ubrana cło di;ogi. Pled przerzucony niedbałe 
przez ramię." Umalowane usta.

Podchodzą do Jodłowskiego. Klaretta bez słowa 
wyciąga do niego ramiona i tuk się do jego piersi —« 
staje na oalcach, całuje w oczy.

Nic pamiętał, jak się ubrał, jak znalazł się na 
ulicy.

Wre A jednak. Drzwi na szczęście były otwar4"?. 
Wszedł bo pokoju — szukał albumu z fotografia­
mi — chciał mieć Klaiettę. NTie było Znikła. Ani 
jednego zdjęcia, ani jednej fotografii...

— Czysta robota!... — mruknął i roześmiał sie
Na> ulicy szedł, jak pijany — potrącał ludzi.

ROZDZIAŁ SIÓDMY
Od ucieczki Kłaretty i Agaty minęło trzv dni. 

Jodłowski nie wychodził z domu. Leżał na łóżku 
brudny i nieogolony. Nic jadł i nie pił. W mieszka­
niu buło zimno. Był samotny, bo służąca już dawno 
chyłkiem opuściła ten zapowietrzony dom.

Na dworze hulał wiatr i smagał zmarzniętą zie­
mie śniegiem i deszczem — na przemian.

Nadąsana. Wisla, ciemno-olowiana, toczyła swe 
wody ku BaPvkow-i — drobne kry ścigały się na jej 
wzburzonym nurcie.

Głpdnv, zrozpaczony i zziębnięty nie wstawał ze 
swego loża boleści i świat go nie obchodziły Od­
wrócił się nlecami do łudzi niczego od nich nie ocze­
kiwał, niczego iuż nie oraenał.

Otaczała,,20 bezduszna, jałowa pustka — pustka 
grobu.

. Dusza -anłicrsła w nim powoli — znękane i sko­
stniałe rLłó sOrtuiowane bólem tonęło w martwo­
cie. jjMyślzl o sobie, ink o kwś obcym. Nie żałował, 
że umrze w opuszczeniu. Czekał śmierci, tvlko ona 
mogła dać mu wolność, całkowita. Wolność ducha 
1 ukoienis

Ale zamiast śmierci niespodziewanie zjawił się 
ToJędatnowski. Frontowe drzwi nie byłv zamknięte. 
Dostał sre wiec do domu bez trudu. Przeszedł przez 
wszY-ukie pekoL i dopiero w ostatnim odnalazł Jo­
dłowskiego.

Stani na progu.
— Chorujesz 7
Leon nie dosłyszał pytania. Nie poruszył się.
— A możeś tv umarł, bratku!
Powieki Leona drgnęły, I tfopofj! szybko podszedł 

do lóż1"' ' »»oNząsnał kolegę,za ramię.
— ŚpisrN...
JWłonló elwor. vł oczy.
— Śpisz ”...
Kiwnął płową.
— Co ci jest?
— Nic...

(Ciąg dalszy jut i oj)

V,


